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BALETA 


Wychodzi o godzinie -tej v7ieczorernn. 


Koniec sesyı. 


Lwów 8 lipca. 

Obrady sejmu mają być bezwarunkowo za- 
kończone w piątek LI bm. Pozostałoby przeto 
sejmowi do pracy tylko dni trzy. W jaki sposób 
sejm zdoła w tych kilku dniach załatwić cho- 
ciażby najpilniejsze i najkonieczniejsze przedmio- 
ty, przygotowane przez komisye — jest prawdzi- 
wą zagadką. Budżetu samego - przy największem 
parciu do pospie hu, nie udało się dotąd nigdy 
załatwić w krótszym przeciągu czasu, jak na 
czterech posiedzeniach — czyli licząc na to, iż 
w tym tygodniu będą się odbywały dzienne i no- 
cne posiedzenia, zajmie on dwa dni. Sprawa 
podwyźszenia płac nauczycielstwu szkół ludo- 
wych, sprawa regulacyi rzek i budowy dróg 
wodnych, melioracye, sprawy kolejowe, biura 
pośrednictwa pracy i sprawa sprzedaży soli — 
muszą być załatwione w sejmie, a każdy z tych 
przedmiotów wywoła niewątpliwie  dyzkusyę. 
Nadto każde stronnictwo, każda niemal komisya 
mają pewne przedmioty, które im wydają się 
szczególniej naglącemi i dlatego podejmują spe- 
cyalne starania u marszałka, aźeby je koniecznie 
umieścił na porządku dziennym. 

Spraw takich jest dużo, bardzo dużo. Mo- 
gą one znaleźć się na porządku dziennym dru- 
kowanym — lecz wyczerpać je do piątku wie- 
czora istotnie niepodobna, zwłaszcza gdy się 
zważy, — że jak to zwykle bywa. w obradach 
parlameniarnych, mogą jeszczę zajść epizody nie- 
przewidziane, które nadspodziewanie wiele czasu 
zabiorą. W naszym Sejmie stanowią np. zwy- 
kie takie niebezpieczne cieśniny sprawy ru- 
skie. 

Mówią o ewentualnem odroczeniu sejmu do 
jesieni. W takim wypadku przygotowane przez 
komisye sprawozdania chociaż później, ale prze- 
cież doczekałyby się jakiegoś załatwienia, i nie 
spoczęłyby na pułkach archiwum sejmowego nie- 
załatwione. Lecz w ostatnich dniach i ta nadzieja 
zachwianą została wiadomościami z Wiednia, iż 
parlament państwowy już w połowie września ma 
być na nowo zwołanym, a wskutek tego nie 
mogłoby już być mowy o zwołaniu sejmów kra- 
jowych na jesień. 


Sejm w piątek wieczorem zostanie nai- 
prawdopodobniej odroczony a mè zamknięty 
tzn., że po ponownem zebraniu się będzie mógł 
swe prace zacząć od tego stadyum, w jakiem 
obecnie się znajdują. 

Wczoraj na poziedzeniu komisyi dla reform 
agrarnych przedstawił członek wydziału kraj 
dr. Pilat powody, dla których ministerstwo po- 
stanowiło nie przedkładać do sankcyi cesarskiej 
uchwalonej przez sejm w r. z. ustawy o wło- 
ściach rentowych. Wydział krajowy postanowił 
na wczorajszej sesyi nie przedkładać Sej- 
mowi jeszcze w bieżącej sesyi odnośne- 
go projektu ustawy, ale zamierza jeszcze prze- 
prowadzić rokowania z rządem w celu wyró- 
wnania zachodzących różnie między wydziałem 
krajowym a ministerstwem. 

Komisya szkolna przeprowadziła wczo- 
raj w dalszym ciągu dyskusyę nad sprawo- 
zdaniem, przedłożonem przez p. Władysława Leo- 
polda Jaworskiego, o stanie szkół ludo- 
wych i seminaryów nauczycielskich. 
Mimo cztery godziny trwającego posiedzenia, dy- 
skusyi nie ukończono. Ze względu na to, że w 
pozostających jeszcze sejmowi trzech dniach, w 
których odbywać się będą rano i wieczór posie- 
dzenia pełnej izby, komisya szkolna prawdopo- 
dobnie już zebrać się nie będzie mogła, referent 


+. 


Przez nienawiść 


Z francuskiego. 


Piękna Joanna Talon była córką kłusowni- 
ka, który dla pozoru trzymał karczmę w wiosce 
Weldez. Córka pomagała ojcu w jego niebezpie- 
cznem rzemiośle. Z początku nosiła za nim tylko 
broń, później nauczyła się strzelać, wyprosiła od 
ojca dla siebie strzelbę i odtąd oboje razem wy- 
ruszali na rabunek. 

Niestety, podczas gdy piękna kłusowniczka 
tępiła zwierzynę i ptactwo, do jej dzikiego serca 
wkradła się miłość. Nieraz powracała do domu 
z pustemi rękami, z dziwnym niepokojem w oku. 
Zmiana ta nie uszła oka starego Talona. Pe- 
wnego razu, gdy dziewczyna chybiła kuropatwę, 
zaklął z cicha i po chwili milczenia, rzekł 
szorstko : 

— Chciałem ci właśnie, Joanno powiedzieć, 
że myślałem o wydaniu ciebie za mąż. 

— Mnie, ojcze ? 

— Piotr Lachaux prosił o twoją rękę. 
Przyrzekłem mu ją, jako porządneimu człowiekowi 
i memu przyjacielowi. 

Joanna rumieniła się i bladła na przemiany, 
patrząc ze zdziwieniem na ojca, potem rzekła 


z prostotą. 
— Ja nie kocham Piotra... 
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p. Władysław Leopold Jaworski postawił wnio- 
sek, aby komisya zasadniczo już obecnie v- 
chwaliła, iż w sprawozdaniu o stanie szkół lu- 
dowych i seminaryów nauczycielskich należy 
wskazać niebezpieczeństwo niezdrowej 
agitacyi wśród nauczycielstwa i szko- 
dliwe jej objawy potępić. Wniosek ten, nie prze- 
sądzający, w jakiej formie ma to być wyrażone, 
przyjęła komisya wszystkimi głosami przeciw 
głosowi jednego posła, który wstrzymał się od 
głosowania. 


Sprawy zagraniczne. 
Anglia się rusza. 


Za powodem swego króla Anglia szlache- 
tnie się w końcu rozprawiła z Boerami i jak wy- 
bitne fakty dowodzą, postanowiła konsekwentnie 
dalej postępować w tym duchu, tem bardziej, iż 
zebrani teraz w Londynie reprezentanci wielkich 
wolnych kolonij angielskich stanowczo się oświad- 
czyli za utworzeniem podobnej wolnej kolonii 
w Afryce południowej. Anglia ma wolne, rozpę- 
tane ręce, a leniwie wylegiwać nie lubi. Wzaje- 
mne niedowierzanie reszcie mocarstw nie pozwo 
liło wyzyskać fatalnego położenia Anglii, a „zbroj: 
ny pokój“, słusznie przez pewnego męża stanu 
nazwany „pokojem strachu zbrojnego* zadaje i 
zadawać będzie Europie lądowej cięższe jeszcze 
straty materyalnę, niż je Anglia poniosła wsku- 
tek wojny południowo-afrykańskiej. 

W Chinach nie była Anglia w stanie od- 
grywać podczas zamieszek tej roli, którąby bez 
wojny boerskiej była odegrała, ale gdy oczy 
mocarstw wiepiły się jak zahypnotyzowane w 
prowincyę chińską Peczeli, Anglia zagarnęła pod 
swój wpływ cichaczem wszystkie państwa i pań- 
stewka Arabii, niepodlegającej sułtanowi ture- 
ckiemu, zaszachowała Niemców u końca zatoki 
Perskiej pomimo protekcyi Turcyi, tak, iż kolej 
ich Bagdadzka ustrzęgła; a nadto pomimo na- 
poru Rosyi w Teheranie, usadowiła się mocno w 
Persyi południowej. 

Go do Chin, zdawna było wiadomem, źe Rosya 
jak zabrała północną część Mandżuryi, tak z cza- 
sem zabierze resztę i zacięży nad Pekinem, ale 
temu ani Anglia sama, ani wszystkie inne mo- 
carstwa razem zapobiedz nie były i nie są zdol- 
ne. Z udziału w wojnie w Chinach Rosya przeto 
właściwie korzyści wielkiej nie odniosła; a już 
wcale z kwitkiem posziy Niemcy, zjednawszy so- 


bie postępowaniem swojem tylko sławę narodu, 


dzikiego i wstrętnego u Chińczyków wszelkiej 
kategoryi. Francuzi niczego właściwie nie uzy- 
skali, — a natomiast ogromną w Chinach sym- 
patyę zjednali sobie Japończycy, Anglicy i Ame- 
rykanie. Najlepiej zaś wyszła ta postponowava 
Angliy, gd; zawarła traktat z Jakużiy, podań hló- 
rym widocznie stoi Ameryka. 

Na koronacyę króla Edwarda wyprawił ce- 
sarz japoński swego najbliższego krewnego, księ- 
cia Komatsu, i odbywały się w Londynie frater- 
nizacye anglo-japońskie, które w Berlin'e i gdzie- 
indziej tem bardziej zwróciły uwagę, że brał w 
nich udział także wysłannik cesarza chińskiego 
książę Chen. Znamiennym zwłaszcza był bankiet, 
dany przez lorda mera Londynu na cześć księ- 
cia Komatsu, który przybył z wielką świtą, mię- 
dzy innymi z jenerałem Fukuschima, dowódzcą 
wojsk japońskich przy zdobywaniu Pekinu. Ks. 
Komatsu przyniósł lordowi merowi wielką wstę- 
gę japońskiego orderu „wschodzącego słońca“, 
który mu baronowa Hayaski (Japonka) prze- 
wiesiła. 

W toaście swoim na cześć cesarza japoń- 
skiego lord mer podniósł, że Anglia dumną jest, 
mogąc powitać mikada jako sojusznika; to mo- 
narcha, którego mądrość i wielki patryotyzm 
wielce się przyczyniły do przeobrażenia Japonii. 
Anglia ma prawo zwać cesarza swolm przyja- 
cielem; oba mocarstwa wyspiarskie Wschodu 
i Zachodu będą ramię do ramienia pracowały. 
Przyjaźń ta przejdzie w dalekie pokolenia i co- 
raz ściślej zespaiać będzie oba mocarstwa. Je- 
szcze serdeczniej odpowiedział ks. Komatsu, 


— To być może — odparł stary — ale ja 
go kocham. 

— Ale ja nie chcę iść za niego — rzekła 
spokojnie. 

— Szkoda gadania. Piotr przyjdzie jutro. 
Trzy lata mija, odkąd przyrzekłem mu twoją rę- 
kę; za tydzień będzie twoim mężem. 

Piotr Lachaux był dobrą partyą, zwłaszcza 
dla córki kłusownika. Był to człowiek silnej woli, 
zimny i małomówny. Odbył kampanię algierską 
i po wyjściu z wojska, jako sierżant, żył spokoj- 
nie z dochodów folwarku, odziedziczonego po ro- 
dzicach. 

Jak zapowiedział ojciec Talon, Piotr La- 
chaux przyszedł nazajutrz do karczmy. Spokoj- 
nie wysłuchał wyznania Joanny, że kocha inne- 
go; gdy skończyła, wziął jej ręce w swe dłonie 
i rzekł serdecznie: 

— Jesteś dobrą, dzielną dziewczyną, Jo- 
anno | 

— Kiedyż wesele? — zapytał ojciec Talon, 
wchodząc do izby. 

— Za tydzień- odparł Piotr. 

— (o mówisz |! — zawołała Joanna. 

— Mówię, że za tydzień będzie nasze we- 
sele. 

— Ale wiesz przecie, że ja cię nie kocham, 
że kocham młynarza Jana. 


podnosząc, że przyjacielskie stosunki między An- 
glią a Japonią tem bardziej się spotęgują, ile że 
oba państwa, odkąd weszły ze sobą w stosunki, 
nigdy się nie pokłóciły. 

Przedstawiciel cesarza chińskiego ks. Chen 
w rozmowie z pewnym redaktorem londyńskim 
bardzo życzliwie wyrażał się o Anglii: „Anglia 
powinnaby w przyszłym rozwoju Chin być czyn- 
nikiem głównym, i o go mnie pragnąłbym, aby 
pierwsze zajęła miejsce. Obecne finansowe po- 
łożenie Chin jest nieromyślne, lud jest ubogi, 
ale to nie zawadza ©idokom rozszerzenia się 
handlu anglo chiński.go. Kupcy angielscy rzetel- 
nością swoją i uczceiwdia postępowani m zjednali 
sobie wielką sławę. (Co mnie cieszy, i jestem 
pewny, że Chiny są teraz w najwyższym stopniu 
przyjacielsko usposobione dla Anglii i miie wpływ 
jej witają“. 

Polityka anglo-japońska odbija się już sil 
nie w Syamie, który Francys już za swego hoł- 
downika uważała. W Paryżu z przerażeniem 
spostrzegają, że polityka ta opanowała dwór sy- 
amski, i powiadają, że należy z całą energią wy- 
stąpić w Bangkoku (stolicy Syamu.) Jak słychać, 
wysłany na koronacyę króla Edwarda następca 
tronu syamski zamierza na długo zabawić w An- 
gli, z czego Anglia skorzysta, aby spotęgować 
wpływ angielski ze szkodą francuskiego. Stano- 
wisko Japończyków w  Syamie jest już dlatego 
silne, że handel tamże coraz skrzętniej zagarnia- 
ją w swoje ręce. 


Korespondencye. 


Paryż 4 lipca. 


(Carmen d'.Assilva jako autorka i uktorka.) 


Wczoraj byłem na wystawie sztuki niewie- 
ściej. Szczególniejszą uwagę zwracała kaseta, 
zawierająca pięć tomów nowel, zbiór monologów 
i 7 utworów dramatycznych, w przedstawieniach 
których autorka tych prac była zarazem artyst- 
ką grającą na Scenie. Na kasetce był napis: 
„Dzieła (Carmen d Assilvy*. Pisałem wam już 
poprzednio o tej młodocianej autorce-ak torce, 
liczącej zaledwie lat 10. Dziś dodaję niektóre 
ciekawe szczegóły z jej życia. Dziecko zaczęło 
mówić mając 14 miesięcy i zwracało powszech- 
ną uwagę niezwykłą bystrością umysłu. Carmen 
stroniła od towarzystwa rówieśniczek, mówiła 
zawsze bardzo mało, natomiast baczną uwagę 
zwracała na wszystko, co ją otaczało. 

Matka zwiekała z kształceniem dziewczynki, 
obawiała się bowiem, ky Carmen nie wytężała 
zbytnio swego umysłu. Usiłowania matki pozosta- 
wały jednak bezskuteczne ¿Bez wiedzy rodziców 
dziewcze: wzsiarz!a So% u ksiażki, a służąca za- 


|euajomiu ją ukraukiem z abecadłem. W 5 roku 


życia Carmen umiała już biegle czytać.  Dzisiej- 
sza autorka niechętnie wspomina o tych czasach, 
mówi tylko, że była to dla niej epoka tortur. 

Jeden z artystów z „Comódie frangaise“ 
przedsiawił mię pannie D’ Assilva. Rzuciła na 
mnie bystre spojrzenie; jej czarne oko ciskało 
iskyr; malinowe, wydatne wargi zdradzały zmy- 
słowość. Mimo tego Carmen jest istotą silnie u- 
duchowioną, z pozoru nie wiele zwracając uwa- 
gi na tych, którzy z nią rozmawiają. 

— Prześladowano mię — rzekła, gdy ją 
zapytałem o jej „dawne“ dzieje — chciano, że- 
bym pozostała ignorantką. Myślano, że dostanę 
choroby mózgowej, suchot. Nie pozwalano mi 
ani mówić, ani czytać, ani pisać. Uczyłam się 
sama ukradkiem, pracowałam wiele, a mimo 
tego cieszyłam się i cieszę zdrowiem  wyśmie- 
nitem. 

— À kiedyż otrzymała pani od matki po 
raz pierwszy elementarz? 

—- W 6 roku życia, 
Moliera i Wiktora Hugo. 

— W 6 roku? 

— Tak! W tym czasie wielcy ci mistrzo- 
wie pochłaniali całą moją uwagę. Wyobrażnia 
moja była bardzo wybujałą. Postanowiłam pró- 
bować własnego pióra. 


kiedy już czytałam 


Przy tych słowach, świadczących o nie- 
złomności Piotra, Joanna straciła ostatnią na- 
dzieję. Nie kochała sierżanta, teraz poczęła go 
nienawidzieć. 

W kilka dni później w karczmie zjawił się 
Piotr. Joanna była sama, zajęta czyszczeniem 
fuzyi. Piotr przywitał się z dziewczyną i siadł 
z zapaloną fajeczką przy oknie. 

Milczenie przerwała Joanna. 

— Czy zawsze jeszcze masz ochotę ożenić 
się ze mną? 

— Zapytaj się, czy mam jeszcze ochotę 
do życia! — odparł Piotr. — Nikogo w życiu 
nie kochałem dotąd, prócz mej matki i ciebie, 
Joanno ! 

— Ależ powiedziałam ci, że ja ciebie nie 
kocham! — zawołała Joanna z goryczą. 

— To przejdzie | 

Joanna  zadrżała 
Piotrem. 

— A więc słuchaj! — rzekła szorstko. — 
Namyśl się dobrze! Przysięgam ci, że jeżeli się 
ze mną ożenisz — zabiję cię. 

— Dobrze — odparł spokojnie Piotr — 
ożenię się z tobą, 

+ 


i nagle stanęła przed 


* 
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Upłynął tydzień od wesela Joanny i Piotra. 


— Wiem! Ale to minie! Dla mnie to tylko | Młoda kobieta pokryjomu płakała, nieraz godzi- 


kwestya cierpliwości. 


Lwów — plac Maryacki l. 9. 
ndel wyrobów żelaznych — poleca 


nami stała oparta o okno, nieruchoma, z wzro-|ciła się w stronę wiatraka. 


Lwów, Hotel Ge 


orgoa 


poleca 
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Kapelusze, 


Pisałem wam już o utworach dramatycznych 
Carmen d'Assilvy; jeden z nich ma długi tytuł: 
„Kiedy miłość nad nami zawładnie, miłość traci 
swe prawa.* Zwróciłem jej uwagę, że chcąc pi- 
ać na ten temat, trzeba pewnego doświadczenia. 
Carmen zaśmiała się. 

— Rzecz to bardzo prosta. Rozchodzi się o 
młodzieńca, który uprowadza narzeczonę swego 
przyjaciela i poślubia ją. Jest to wypadek, o któ- 
rym sama wiele słyszałam. Zresztą, naczytałam 
się już wiele podobnych rzeczy. Przy tem wszyst- 
kiem wyobraźnia starczy mi za wszelkie do- 
świadczenie. Pierwsza scena rozgrywa się na ba- 
lu w Operze. 

— Na balu w Operze? 

— Tak. Nie byłam wprawdzie jeszcze w 
paryskiej Operze, ależ nic łatwiejszego, jak wyo- 
brazić sobie wszystko, co się tam dzieje. A zre 
sztą wiadomo panu, Że autorka Carmen jest już 
członkiem tow. Sociéte des gens des lettres, a 
także „Związku autorów dramatycznych*. Posia- 
da attestaty znakomitych pisarzy i artysiów. Nie 
zapomnę słów, które wypowiedział o mnie Mou- 
net Sully (najwybiiniejszy aktor teatru francu- 
skiego.) „Ta dziewczyna ma dykcyę jak na swój 
wiek niesłychaną, przepyszną, nadzwyczajną.* 

Przypominam, że Wiktoryn Sardou wyraził 
się z największymi pochwałami o pracach naj- 
młodszej z żyjących autorek. Na przemowę wiel- 
kiego pisarza, w której zachęcał Carmen do dal- 
szej chlubnej pracy na niwie piśmiennictwa fran- 
cuskiego, odpowiedziała rezolutnie, że nigdy nie 
zrobi wstydu związkowi, do którego należy i że 
jest dumną z powodu zaliczenia jej w tak szczytne 
grono. W jesieni ma Carmen d'Assilva wystąpić 
w jednej ze swych sztuk, która będzie graną w 
Théatre frangais. W. Korgatowics. 
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Lwów d. 8 lipca. 

Po odczytaniu wpływów do laski marszał- 
kowskiej i spisu petycyj, komisarz rządowy hr. 
Łoś dawał odpowiedzi na cały szereg interpela- 
cyj ze strony posłów włościańskich, co zabrało 
niemal trzy kwadranse czasu, poczem przystą- 
piono do 

porządku dziennego. 


Zezwolono  reprezentacyi powiatowej w 
Przemyślanach na zaciągnięcie pożyczki 
20.000 koron na budowę dróg. 

Następnie marszałek polecił odczytać dwa 
wnioski nagłe, wniesione na sobotniem je- 
szcze posiedzeniu, które jednak z powodu tego, 
że w sobotę posiedzenie z powodu braku kcm- 
plein zamknięto, nie przyszły do traktowania. 
Mianowicie p. Dąmbski domagał się pomocy 
dla ludności dotkniętej klęską powodzi w po- 
wiecie kossowskim, a ks. Wilczkiewicz ta- 
kiejże pomocy dla powiatu dąbrowskiego. Izba 
uchwaliła nagłość obu wniosków, a następnie 
odesłała je do Wydziału krajowego, jako komi 
syi sejmowej. 

Z dalszego porządku dziennego uchwalono 
bez dyskusyi ustawę o uwolnieniu zakła- 
dów przemysłowych, spółek surowców, 
magazynowych i produkcyjnych, oraz akcyjnych 
towarzystw przemysłowych od dodatków do 
podatków, a to z powodu, że w kwietniu 
1908 upływa dziesięciolecie uchwalonej w roku 
1886 a następnie rozszerzonej w roku 1898 ta- 
kiejże ustawy, którą sejm chciał zachęcić i roz- 
budzić prywatną i zbiorową przedsiębiorczość na 
polu przemysłowem. 

Radzie powiatowej w Tarnowie udzielono 
koncesyi na pobieranie opłat mytniczych na dro- 
dze Tuchów-Jodłowa-Ryglice, a radzie powiat. 
w Wieliczce na drodze Podgórze-Swoszowice, 
Swiątniki-Mogilany. 

Następnie przyszła na porządek dzienny 
sprawa zakupna nowych maszyn do elektrycz- 
nego oświetlenia gmachu sejmowego, która to 
sprawa na sobotniem posiedzeniu z powodu bra- 
ku kompletu przerwana została. P. Glidziuk 


kiem zapatrzonym w dal. Piotr w takich chwi- 
lach zostawiał ją samą i oddalał się bez siłowa 
skargi. 

Pewnego dnia powiedział jej, że idzie do 
wioski Chauwy i wróci dopiero wieczorem. Jo- 
anna w odpowiedzi skinęła głową i Piotr wy- 
szedł, tłumiąc westchnienie. 

Tego dnia ojciec poszedł znów z córką na 
łowy po raz pierwszy od dwóch tygodni. Na io- 
wach czas szybko ulata i dopiero zachód słońca 
przypomniał młodej kobiecie, że czas wracać do 
domu. Stary pozostał w lesie na noc, Joanna 
poszła wązką ścieżką na skraju lasu, zakrytą od 
idącej obok szosy gęstemi zaroślami. 

Nagle stanęła. Szosą szed? mężczyzna, nu- 
cąc smutną piosenkę żołnierską. Joanna ścisnęła 
mocno fuzyę w ręku i przyklękła obok pnia ścię- 
tego drzewa. 

— Popełnisz morderstwo! — wołało su- 
mienie. 

-- Wykonasz przysięgę! — odpowiadała 
duma. 

Czerwona mgła przysłoniła oczy młodej ko- 
biety. Padł strzał... 

Piotr Lachaux upadł na ziemię bez jęku. 

— Wiem, z czyjej ręki ginę... — szepnął. 

Joanna chwilę pozostała bez ruchu, jak 
ogłuszona spełnioną zbrodnią, potem zerwała się, 
wsunęła tuzyę w gęste krzaki i jak szalona rzu- 


cylindry, 
i mydła krajowe i 


godvóiny cynkowany z kolcami co 6 centim, 100 metr. zł. 3°50. 
LI zł. 1 Kasy ogniotrwałe od zł. 65. 
korbowe do robienia lodów na litrów 1, 2, 3, 4 po zł. 5'50, 6:50, 7'50 i 8:50. 


Meble żelazne. 


przybory do podróży i toaletowe, 
zagraniczne. 


Kasetki żelazne od zł. 3'50. 
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Haasenstein % Vogler (Otto Mass) Wahlfsehgasse 
10 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 —A. Oppelik Grün- 
an repo 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld 
& Emerich Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Sehallek Woll. 
zeile 11 i J. Danneberg, IL Praterstrasse 33; w 
Budapeszcie: Juliusz Leopold VII, Elisabeth- 
ring 54; w F cie: n. M. Haasenstein 
& Vogler i G. L. Daube & Comp.; w Warsza: 
wie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy» 
czajme na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nmdesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 ot. — Głosy pubil- 
czności za wiersz lub jego miejsee 50 ect. — 
Prywatna korospondencya 3 ct. od wyrazu, 


bronił raz jeszcze stanowiska Wydziału krajo- 
wego, a rektor Dzieślewski raz jeszcze wy- 
kazywał, że pobieranie elektryczności z miejskiej 
centrali elektrycznej o wiele taniej wypadnie 
i sprzeciwiał się propozycyi komisyi budżetowej 
zakupna tych maszyn. Potem p. Rotter za- 
strzegał się przeciw wyrażeniu p. Pilata na po- 
przednien. posiedzeniu w tej sprawie, że Sejm 
nie może się zastanawiać nad szczegółami ra- 
chunkowemi i popierał przemówienie p. Dzie- 
ślewskiego. Po odpowiedzi sprawozdawcy p. 
Skałkowskiego, Izba uchwaliła wnioski 
komisyi, z tem, że Wydział krajowy raz jeszcze 
sprawę zbada i gdyby to okazało się niekorzy- 
stnem, maszyn nowyci dla wyrabiania elektry- 
czności nie zakupi. 

Na porządek dzienny przyszedł wybór 
4 członków i 2 zastępców członków Rady nad- 
zorczej Banku krajowego. P. Stapiński 
wniósł o odroczenie tego wyboru, wniosek jego 
nie uzyskał jednak poparcia. Izba wybrała człon- 
kami rady nadzorczej Banku krajowego na sześć 
lat pp. Dawida Abrahamowicza, Hipolita Boh- 
dana i Karola Schayera a na resztę kadencyi 
do końca r. £903 Kazimierza Laskowskiego. Za- 
stępcami zaś na całą kadencyę Jana Schulca, a 
na resztę kadencyi Stefana Moysę Rossochackiego. 

Szpitałowi w Gorlicach nadano charakter 
szpitala powszechnego i publicznego. 

Nad  petycyą udzielenia  subwencyi na 
budowę nowego szpitala w Starym Sączu prze- 
szedł Sejm do porządku dziennego. 

Wreszcie upoważniono Wydział krajowy do 
zaciągnięcia na odbudowanie budynku szpitalnego 
w Zaleszczykach pożyczki na pokrycie połowy 
kosztów. 

Z kolei sprawozdawca komisyi bankowej 
(p. Hupka) przedkłada wniosek o wybudowa- 
nie dalszego skrzydła gmachu sejmowego 
na pomieszczenie Banku krajowego kosztem 
900.000 k. i zaciągnięcia na ten cel pożyczki. P. 
Skołyszewski stawia rezolucyę, aby od kon- 
kursu wyłączono przedsiębiorców poza krajowych, 
aby wszelkie roboty wykonywane były przez kra- 
jowych rzemieślników i aby robotnikom zabez- 
pieczona była chrześcijańska zapłata, nie mniej- 
sza od ustanowionych po ostatnim strajku lwow- 
skim cen. P. sprawozdawca zgodził się z rezo- 
lucyą pierwszą i drugą, wyrażając przekonanie, 
że wydział kraj. i bez niej inaczej by nie postą- 
pił, sprzeciwił się zaś rezolucyi trzeciej, o ile 
żądano nią ustanowienia minimum płacy robotni- 
ka. Izba uchwaliła wnioski komisyi oraz dwie 
pierwsze rezolucye p. Skołyszewskiego. Trzecia 
zaś rezolucya upadła. 

Wreszcie uchwalono podwyższenie poręki, 
krajowej za zwrot i oprocentowanie wkładek 
oszczędności w Banku krajowym z kwoty 12 
mil. do kwoty 16 mil. kor. 

Rozpoczęła się następnie 


Generalna dyskusya budżetowa. 


Komisya budżetowa (sprawozdawca hr. St. 
Badeni) przedkłada sprawozdanie o budżecie 
krajowym na r. 1902. 

P. Stapiński powołując się na $ 48 
statutu sejmowego, że dyskusya budżetowa może 
być rozpoczętą dopiero w 24 godzin po dorę- 
czeniu posłom preliminarza, a preliminarz dotąd 
wydrukowany nie został, domaga się odroczenia 
dyskusji. 

P. St. Badeni wyjaśnia, że interpretacya 
owego paragrafu może być dwojaką; ponieważ 
ogólne sprawozdanie mają posłowie przed sobą, 
można generalną dyskusyę rozpocząć. Zwraca 
się jednak do p. Stapińskiego, aby nie utrudniał 
pracy sejmowej i prosi go 0 cofnięcie jego 
żądania. 

Marszałek stwierdza, że żądanie p. Stapiń- 
skiego jest słuszne i odłoży dyskusyę jeżeli ten 
nie cofnie swego wniosku. 

P. Stapiński cofa swe żądanie. 

Do głosu zapisali się : 

contra: Korol, Stapiński, Barwiński, Huryk, 
Stojałowski, 


— Janie, Janie! — wołała tłukąc rozpa- 
czliwie w drzwi młyna. 

Lecz Jan nie odpowiadał. 
dniami wyniósł się z okolicy... 

Wieczór zastał Joannę płaczącą przy łóżku 
męża. 

Wieśniacy znależli go na drodze w lesie i 
przynieśli do domu ; rans jego była ciężka, je- 
dnak nie śmiertelną. 

Joanna słuchała cichego oddechu, śledziła 
niespokojnie najlżejsze poruszenie męża. Otwiera. 
jąc na piersiach rannego ubranie, natrafiła ręką 
na papier, zapieczętowany i zaadresowany do 
sądu. 

Rozłożyła go z gorączkowym pośpiechem i 
przeczytała następujące słowa : 

„Odbieram sobie życie dobrowolnie, proszę 
nie posądzać nikogo“. 

Grube łzy popłynęły z oczu Joanny. Ze 
czcią i miłością dotknęła ustami bladego czoła 
męża. 

Długo trwał powrót Piotra do zdrowia. 
Przez cały czas Joanna okazywała bezprzykładne 
poświęcenie. Nikomu nie pozwalała go pielęgno- 
wać i sama spędzała dnie i noce przy łóżku 
męża. 

Dzisiaj Piotr ma wprawdzie nogę strzaska- 
ną, ale ma za to żonę, która go uwielbia. 


Przed trzema 


woda kolońska 


Siatka druciana zielona do okien 
Maszynki amerykańskie 


Lodownie pokojowe od zł. 22. 
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pro: Milewski, Stadnicki, Rutowski, Rotter, 
Czaykowski. M 

P. Korol przemawiał pierwszy po rusku 
i oświadczył, że chociaż jest przekonany, iż gi 
Rusina w tym sejmie będzie giosem  wołejącex: 
na puszczy (71) to jednak chce zabrać głos w 
Sejmie, aby dopominać się o krzywdę narodu ru 
skiego! Zaczął następnie porównywać stosunki w 
Galicyi wschodniej ze stosunzani w Pcznańskiem 
i odważył się na zuchwałe twierdzenie, Że jak 
tam w Poznańskiem Niemiec uciska Polaka, tak 
tu w Galicyi wschodniej Polak uciska Ru ina! 
(Oburzenie w Izbie i głosy protestu), Rusini sły- 
szą wiele zipewnień życzliwości Pelaków — mó- 
wił dalej p Korol — ale fakta mówią, co innego. 
Ubolewał więc nad niedolą i upośledzeniem (?i) 
ludu ruskiego. (Kilku Rusinow zebrauych na ga- 
leryi dało mowcy brawo, za co marszałek we 
zwał ich do przyzwoitego zachowywania Się). A- 
pelował dalj p. Korol do „panującej w Krsju 
polskiej partyiś o toleran*vę; i twierdził że 
dotąd mie zależało jej na usuwaniu antagonizmow 
narodowościowęch 1 społecznych. 

Mówił także o praktykach wyborczych, któ 
rych skutkiem jest, że sejm rzekomo nie jest ob- 
jawem wol nar du a powodera tego ma bić i 
to, że w Sejmie z siada tylko 18 posłów ruskich. 
Słowa w mowie mauzarucyjnej marszałka O Sia 
niu nieniwiści narodowościowej me iuvzą się 
odnosić do Rusinów, ale do tych, którzj cheą 
zagarnąć hegemonię nad ruskim narodem. Budo- 
wanie polsrich koścrłów we wschodniej (ralicy: 
jest prownkacyą ludu ruskiego! Twierdził, że ci 
„łacińskiego obrządku Rusini* we wschodniej Ga- 
licyi są „korennymi Rusyuam.*; być m Że, że 
kiedyś ich przoadkuwie brti Polakami, ale przy 
jąwszy język ruski 1 obyczaje, rozpłynęh się w 
szerokiem ru-kiem moczu i dlaiego „szowinisci* 
polscy lepiej by zrobili, gdyby zajmswali się 


z 


swoimi braćmi na zachodzie, a nie przychodzili | 


na wschód, aby pobudzać owych łacinn.ków ru 
skich do waśni narodowościowych (No, z taką 
logiką o łacinnikach ruskich chyba polemiki nie 
ma i niech się p. isorol mir dziwi, Że tu głos 
jego pozostanie głosem ua puszcz. I ım ruchliwsze 
mi będą usiłowania Rusinów zruleoizowania n.t- 
szego polskiego ludu na ws”bodz e zamieszsałeg , 
im gorętsze 
tem większy jest nasz obowiązek rozwijania 0- 
pieki nad polskim ludem na wschodnich kresach, 
aby zachować go da polskiej kuliury, a urato 
wać przed rozpłynięciem się w szerokiem morzu 
ruskiem, 
przypomina rosyjskie morze Puszkina). 

Dalszą część swej mowy poświęcił p. Ko- 
rol szkolnictwu i twierdził, że Radu szkolna kra- 
jowa rozwija we wschodniej Ualicyi sysiem po 


linizacyjny. Zarzucał jej, że pomija Kusinów przy | 


obsadzaniu miejsce ku=rownkós w rozmaitych 
szkołach 1 seminaryach uauczyciel.kich. Zarzucał, 
łe nauka języka ruskiego w szkołach średnich 
jest niedostateczną a potem wyraził się, że nau- 
ka języka polsk,eżo w gimnazyach ruskich jest 
„strasznem przeciążeniem*,i że wywiera się pre- 
sye moralne na gimaazrastów ruskich. aby uczy- 
li się języka polskiego. A to tymczasem przeci 
wnie — zdaniem p. Korcla — trzebaby wy- 
wieruć nacisk na polskich uczniów, aby uczyli 
się języka ruskiego, ahy oni później jako urzęd 
nicy nie objawiali takiej nieznajomości języ ka 
ruskiego, jaką okazują obecni urzędnicy. 
Również i na polu admnisiracyjnem Bu- 
sini — jak wywodził p Korol - są upośledze- 
ni. Demoralizacya i korupcyag w urzędach z ka- 
żdym duiem wzrasta (?!) Najporządniejszy go- 


spodurz w Galicyi wschodniej, jeżeli kika let | 


pobędzie na wójtowstwie, to tak się zdemurali- 
zuje, że p:tem prosto go prowadzić do krymiua- 
łu (p. Stapiński woła: wszędze tak jest). A de 
moralizują go tak sami starostowie. ktorzy skor- 
rumpowanych wvjtów po!rzebują do przeprowa- 
dzania wyborów. Aby go zrobić powolnym dla 
siebie narzędziem, musi starosta patrzeć przez 
palce, jak taki wójt w biały dzień ubkrada gmi- 
nę, a z drugiej strony gnębi tych wójtów, któ 
rzy nie chcą przy wyborach ich dowolności słu 
żyć. Łrzytaczał rozmaite przykłady, przyczem 
wymieniał po nazwisku starostów i komisarzy 
powiatowych i zwrócił się do p namiestnika z 
patetycznym apelem, aby wywiedział się o tych 
nadużyciach. (Hr. Piniński, który pilnie notował 
odpowiada: dowiem się, dowiem). 

Twierdzu p. Korii dalej, ze starosta musi 
tak postępować i musi przygotowywać sobie 
skorrumpowany maleryał do wyborów, aby mogł 
spełnić polecenie, jakie w czasie wyborów, z wyż- 
szej instancji otrzyma, że ten a ten musi być 
wybrany. W tym jednym krerunku, w kierunku 
przeprowadzania wyborów, wyćwicza się każdy 
urzędnik polityczny, przyczem i siebie i ludność 
demoralizuje. Takimi są już wszyscy urzędnicy 
polityczni. I aby wychować nową generacyę po- 
ltycznych urzędników, trzebaby chyba założyć 
osobną szkołę, ale zupełnie izolowaną od wpły- 
wu obecnych urzędników, któremu, jak dotąd, 
każdy nowy urzędnik zwolna ulesa i do niego 
się przystosowuje. Daluje się to jeszcze cd ery 
badeniowskiej i p Korol prost cbecnego na~ iest- 
nika, aby nareszcie na tych praktykach urzędni- 
ków politycznych rękę swoją położył. 

Otvoż to wszystko — wywodził p. Korol — 
podniecać musi aniagonizm narodowościowy i 
dlatego Rusin: nie mają zaufania do większości 
sejmowej i władz krajowych, tembardziej, że za- 
powiedziane jest ponowne przedłożenie ustawy o 
włościach rentowych, przeciw której posłowie 
ruscy już raz zaprotestowali i zaowu protesto- 
wać będą musieli. Wzywa wię większość sej- 
mową, aby me doprowadzała rzeczy do krańców. 
Kończy oświadczeniem, że Kusini z powyższych 
powodów nie mają też zaufania do budżetu, w 
którym potrzeby ekonomiczne ludu ruskiego nie 
są dostatecznie uwzględnione i dlatego przeciw 
budżetowi głosować będzie 

P. Korol mówił półtrzecia godziny. 

Na żądanie większości posłów dalszą dys- 
kusyę generalną adroczono. 

Marszałek oznajmia, że p. Kazimierz Łas 
kowski złożył godność członka 
Wydziału krajowego i naznacza na- 
stępne posiedzenie na dziś wieczór o pół do 
ósmej. 

Wnioski i imterpełacye. 

Odczytano wnioski: 

p. Szajera o zniesienie 
licyi, | 

tegoż o budowę linii kolejowej 
Głogów Kolbuszowa-Rozwadów, 

p. Rutowskiego o wezwanie Wydziału kra- 
jowego do przedłożenia ustawy parcelacyjnej 

oraz 0: Czytano interpelacye: 

p Zdzisława hr Tarnowskiego w spraw 
nieprzedłożenia do sankcyi uchwały Sejmu nada- 
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rozwijać będą wyłapywanie dusz, | 


które w ustach p Korola tak bardz» i 
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Fulary! od zł. l, w wielkim wyborze 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 9. Lipea 1902 Nr. 174. 


jącej gminie Nadbrzezie prawo poboru opłat od 
przewozu na Wiśle między Nadbrzeziem a San- 
domierz m 

p. Mogilniekiego w sprawie okólnika staro- 
stwa turnopolskiego z powodu strajków rolnych 
wydanego 

i p. Szajera w sprawie napaści węgierskich 
na weterynarzy galicyjskich 


Ziemie polskie. 
Wiec polski w Poznaniu. 


Rszolucya uchwalone na niedzielnym wiecu 
polskim w Poznaniu, który miał przebieg po 
ważny i spokojny, opiewają : 

Zważywszy, iż cały system pruski, miano- 
wicie ustawy kolonizacyjne, które już są, jak 
i te, które mają nabrać mocy prawa, zwraca 
się w pierwszej linii przeciwko ludowi polskie- 
mu. a w skutkach swych przedstawia się jako 
ograniczenie warunków zarobkowych naszego 
bytu ekonomicznego, tej podwaliny naszego bytu 
narodowego, my zebrani na wiecu w Bazarze 
dnia 6 lipca 1902 roku rzemieślnicy i robotnicy 
polscy protestujemy przeciw całej polityce pru 
skiej wobec nas praktykowanej. 

II. Głęboko przeświadczeni, iż wynik tej 
walki, toczącej się przeciwko nam, że przyszłość 
nasza, jako narodu li tylko od nas samycb, od 
nasze.o nieugiętego hartu, naszej żywotnej siły, 
zawisła, wzywamy cały lud polski, aby nie prze- 
stając na słowach, na system prusk: czynami 
odpowiadał, przestrzegając na każdym kroku za- 
sad n'rodowtgo gospodarstwa Należy zatem: 1) 
rozszerzać przekonanie o konieczności łączenia 
się w odrębne związki zawodowe i przystępować 
|do istmejących już podobnych organizacyj rze- 
mieślniczych, 2) ztamię, znajdującą się w ręku 
naszem, utrzywywać i równocześnie coraz to 
więcej nabywać, 3) oszczędności swoje, dotych- 
czas w obcych bankach umieszczone, naszym 
instytucyom handlowym powierzać, 4) odpowie- 
dzieć na oczywisty bojkot ze strony niemieckiej 
ścisłem przestrzeganiem zasady popierania swo- 
ich. O;ról zaś światlejszych rodaków powołujemy 
i Zarazea do wytrwałej i systematycznej pracy 
nad budzeniem narodowej i obywatelskiej samo 
wiedzy wśród ogromnych zastępów polskiego lu- 
du, przeciwko któremu system pruski teraz w 
j całej zwrocił się mocy. W tym ludzie przyszłość, 
w nim siła nasza | 
DAY ENN 


"KRONIKA. 


Lnców, inia 8 Lipca 1902 


Kalendarzyk. 
We środę 9 iipca Cyryla bisk. — Gr. kat. Dawy- 
da Ftes. — Kalendarz słow, Strachoty. 
Wschód słońca 4'16, zachód 7'53. 
Wa czwartek 10 lipca Amali Panry. — fr. kat. 
Samsona Pr. — Kalendarz słowiański Radziwoja. 
Wschód słońca 416, zachód 752. 
W piątek 11 lipea Pelagii panny. — Gr. kat. 
Kyra i Joanai. — Kal. słow. Olga św. 
Wschód słońca 4'17, zachód 751. 


Ks. biskup Wałęga z Tarnowa przybył 
do Lwowa i wziął udział w dzisiejszych i bradach 
sejmu. 

— Mianowania: Prokurator skarbu zamianował 
dr. Stefana Z-.remba Skrzyńskiego i O. Hluvatego 
koncypientami galic. prokuratoryi skarbu, 


— Odznaczenie. Pr. f. uniwersytetu lwowskiego 
Sr: Tadeusz Pilat, przy sposobności przejścia z 
profesury w stan apoczynka, otrzymał krzyż ko- 
imaudorski orderu Franciszka Józefa. 

— Że sfer duchownych. W tych dniach od- 

jeżdża ks. J. Kukliński na stałe do Wiednia, 
gdzie dla kolonii p lskiej przez pierwsze trzy lata 
objęcia tej misyi przez OO. Za artwychwstańców 
skutecznie pracował. 
Ze sfer notaryalnych. Ogłoszone zostały 
konkursy, celem obsadzenia posad notaryuszów w 
okręgu lwowskiej Izby notaryalnej a to: w Brze- 
Żanach, Rohatyn.s i Zabiu z terminem wnoszenia 
podań do 80 b. m. włącznie. 


N'ektóre dzienniki doniosły o zgonie Lieopol - 
da hr. Starzeńskhiego, autora „Gwiazdy Syberyi*, 
„U wyłomu* i innych dramatycznych utworów 
patryotycznych. Zwrcacaliśmy się dzis do bardzo 
biiskich z rodzinv Leopolda hr. Starzeńskiego, któ- 
rzy oświadczyli nam, iź żałobnej wieści tej nie 
otrzymali, Jest więc uza:adnioue przypuszczenie, 
iż doniesienie owych dzienników jest mylne. 

Hrabia Leopold Srarzeński cierpi na chorobę 
serca., 


— 


Kronika lwowska. 


= Rada m. Lwrwa cdhyła wrzoraj ostatnie po- 
siedzenie w dotychczasowym swoim składzie. Pier- 
wsze zaś posiedzenie nowej Rady odbędzie się w 
czwartek o 10 rano po nabożeństwie w katedrze. 

Na wczorajszem posiedzeniu przed przed przy- 
stąpientem do porządku dziennego r. Bardasz po- 
dniósł skargi przeciw miejskiemu binru targowemu 
i radcy Horiemu, ktory rzekomo proteguje bojków 
ze szkodą miejscowych przekupniów z owocami. 
Sprawę tę przyrzekł prezydent zbadać. Następnie 
p. Gryglaszewski upominał się, dlaczego jego spra- 
wa nie jest dotychczas załatwiony, a przy tej spo- 
sobności dr. Głąbiński wyraził ubolewanie, że w 
radzie miejskiej załatwianie spraw odraczane bywa 
w nieskończoność. Załatwiono potem szereg spraw 
administracyjnych, a między temi sprawę budowy 
nowych szkół wiejskich Z ministerstwa  nadeszło 
już zezwolenie, aby z udzielonej przez rząd poży- 
czki 1 (00.010 kor., dwie trzecie użyć na bado- 
wę szkół miejskich Nowe szkoły powstać mają na 
Janowskiem, Żółkiewskiem i Łyczakowie. Otóż 
rada uchwaliła wczoraj pod budowę szkoły na Ja- 
nowskiem kupić grunt przy ul. Kordeckiego, na 
Żółkiewskiem zaś i na Łyczakowie budować na 
własnych gruntach. Bndynki mają być bez niepo- 
trzebnych zbytków, ale obszerne i wygodne Po 
smutnych doświadczeniach, jakie gmina zrobiła z 
budowanemi dotychczas szkołami  miejskiemi, spo- 
dziewamy się, że zamierzone obecnie budowy nie 
będą swym stylem przypominać kazamat  miemie- 
ckich, do których nasz urząd miejski taką sympa= 
tyę okazuje, ale budowane będą w stylu naszym, 
swojskim, chociaż p. dyrektor urzędu miejskiego 
twierdzi, że styl zakopiański nie nadaje się do 
budowy. 

Wreszcie na posiedzeniu tajnem mianowano: 
pp. Czarneka, Wajdowskiego i Uszyńskiego adjun- 
ktami Izby rachunkowej, pp. Durcskiego, Bachnia. 
Czołowskiego i Dziędzielewicza asystentami rach., 
pp. Pawłowskiego i Zawistowskiego sekretarzami 
koncept.; pp. dr. Lemiszewskiego i Rewakowicza 


komisarzami koncept., a pp. Ułryzieckiego i Platow- 
skiego koncepistami, l 

Pierwsze posiedzenie uzepełnionej Rady 
miejskiej odbędzie się we czwartek, O godzinie 
trzy kwandranse na 9 rano mają radni zebrać się 
w ratuszu, skąd pójdą do kościoła archikatedral- 
nego na nabożeństwo, które odprawi ks. prałat dr. 
Lenkiewicz, Po nabożeństwie zbierze się rada na 
pierwsze posiedzenie, na ktorego porządku dzien- 
nym stoi tylko wybór komisyi weryfikacyjnej. Do- 
tychczasowa rada urzędować będzie dalej aż do u 

kończenia prac wspomnianej komisyi, mającej 
sprawdzić wybory. 

Ks. arcyb. Bilczawski odprawi w niedzielę 
18 bm. a godz. pół do 11 w kościele OO. Ber- 
nardynów sumę, Podczas tej uroczystości św. Ja- 
na z Dukli śpiewać będzie „Lutnia“, 

Szpitalik św. Zofii. Komitet Tow. szpitala 
dla ubogich dzieci, pod nazwą św. Zofii, odbył 
wczoraj w sali obrad Kasy oszczędności posiedze- 
nie pod przewodnictwem ks. Maryi Lubomirskiej. 
Odczytano umowę z Wydziałem kraj., zawartą na 
3 lata, tj. do 81 grudnia 1904 r, Główne punkta 
umowy są następujące: Szpital św. Zofii przyj 

muje dzieci w wieku do lat 10, chore na wszelkie 
choroby, z wyjątkiem umysłowych, Administracya 
szpitala należy do zarządu szpitala powszechnego ; 
referent spraw szpitalnych Wydziała kraj,, inspek- 
tor sanitarny, jakoteź dyrektor szpitala powsz mają 
prawo inspekcyi w szpitalu św. Zofii. Chowanie 
zmarłych należy do zarządu szpitala powszechnego. 
Wydział krajowy daje rocznie na koszta utrzyma- 
nia szpitala św. Zofii 42000 kor. 

Spiawozdanie kasowe przedstawia się n stę- 
pująco: Dochód w roku nbiegłym wynosił 46345 
kor. 4 hal., rozchód zaś 38368 k. 36 h., pozosta- 
łość kasowa 7976 k. 68 h. Oprócz tego utrzymuje 
komitet II filię w Iwoniczu, gdzie co rokn 40 cho - 
rych zołzowych przebywa kuracyę. Koszt utrzyma- 
nia tej filii w r. ubiegłym wynosił 1778 k. 56 h. 

Przy wyborach do komitetu dokonano pewnych 
tylko zmian. a mianowicie zastępczynią przewodni- 
czącej została wybrana p. Seforowiczowa, zaś do 
komisyi rewizyjnej dr. Jan Stella-Sawicki. 

== Wystawa jubileuszowa tow. politechnicznego 
została wczoraj zamkniętą. Pp. wystawoy zebrali 
się licznie a przybyło też małe grono publiczności, 
W imieniu wystawców przemówił krótko p. Tomi- 
cki, dziękując dyrekcyi wystawy za jej trudy około 
tego pięknego i pożytecznego przedsięwzięcia. Od- 
powiedział p. Epler, dedając, że podzięka należy 
8.ę wysiawc.m i publiczności, która mimo brzydkiej 
pogody licznie zwiedzała wystawę. Zakończył 
oświadczeniem, że zamyka wystawę, która pod 
względem moralnym i materyalrym powiodła się 
lepiej aniżeli przypusz zano przy rozpoczęciu tego 
dzieła Muzyka zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła” 
i wystawę zamknięto, 
Koło literacko artystyczne przenosi się z 
początkiem przyszłego tygodnia do nowego lokalu 
również w gmachu starego teatru (pomieazkanie 
dotychczasowe kuratora hr. Szarbka.) Okvło urzą- 
dzenia nowego lekału pracuje osobna komisya z 
prof. Tadenszem Rybkowskim na czele. Nowy lo- 
kal, ku ogólnemu zadowoleniu członków, oświetlony 
będzie elektrycznością. W sobotę o godz. 10 wie- 
czorem odbędzie się ostatnie pożegnalna zebranie 
członków „Kola“ w dotychczasowym lokalu; pożą- 
danym jest jaknajliczniejszy współudział. 
„Perkun* fabryka maszyn i narzędzi rolni- 
czych we Lwowie, której kierownikiem fachowym 
był p. Pietsch, rozpoczęła likwidować swoje in- 


teregy. 
Kronika krajowa. 

Mo derstwo. Onegdaj znaleziono w gminie 
Wilcze tnż pod Przemyślem w życie zwłoki dziew- 
częcia, liczącego około lat 17. Trup uległ już czę- 
Ściowo rozkładowi. Przywołani lekarze orzekli, że 
trup leżał już koło 3 tygodnie, śmierć nastąpiła w 
sposób gwałtowny, zadana przez drugą csobę. 
Przypuszczają, że marderstwo zostało spełuione na 
tle seksularnem, Zwłoki zostały zabrane do kostni- 
cy szpitala przemyskiego, gdzie nastąpi obdukeya 
przez komisyę sądowo-lekarską. 

Z Przemyśiańskiago piszą nam: Od lat da» 
wnych a szczególnie od pięciu upłynionych, gości- 
niec rządowy, prowadzący ze Lwowa do Brzeżan, 
między Przemyślanami a Brzuchowicami znajduje 
się latem i zimą w opłakanym stanie. Pomijając 
pierwotny błąd w założeniu pomienionej drogi, na 
której od Przemyślan do Meryszczowa (około 5 
klm.) istnieje jedynaście gór o spadkach 6 do 8%% 
—co posuwając się ku korytowi rzeki Gniłej Lipy, 
latwo swojego czasu ominąć można było — należy 
odnośua przestrzeń gościńca do najgorszej w całej 
Galicyi a co do komaerwacyi jako wzór zaniedba- 
nia stawiana być może. 

Na wicsuę i jesienię tworzą się z reguły w 
bardzo wielu miejscach przepaściste przerwy, trzę- 
uawiska i topiele — w lecie wystają głazy wiel- 
kości bochenka chleba Prądnickiego lub okazałego 
kołacza Wielkanocnego i oczywiście osobliwie no- 
ceną porą powodują łemanie kół, osi i resorów — 
w zimie nieusuwane całemi tygodniami zaspy śnie 
Źne i światosławne wyboje utrudniają wszelką ko- 
munikacyę, 

Kamień używany do konserwacyi wprawdzie 
jest niezłej jakości, ale posiada sporo miała przy 
tłuczeniu wcale nie oddzielanego, skutkiem czego 
po rozrzuceniu, w kilku dniach przemienia się w 
błoto lub pył, stosownie do stanu powietrza i by- 
wa systematycznie zgartywany szuflami lub wiatrem 
roznoszony. Obok tego konserwa jest niepomiernie 
oszczędną, bo nie sypie się szutru tyle, ile potrze- 
ba wymaga, ale używa się takowego jakoby soli 
lub cakru w dawkach zaiste homeopatyą przeka 
zanych. Wałek żelazny w Przemyślanach obok ko 
ścioła z powodu długoletniego wypoczynku na pół 
metra w ziemię ugrzązł, a nawet wiekowi ludzie 
nie pamiętają, by kiedykolwiek był w użycia — 
ale za to podróżni subtelne nasypy szutru zmusze- 
ni są końskiemi kopytami i kołami równać, — co 
przecież nie jest normalne. 

Może c. k. namiestnictwo raczy wydać odpo- 
wiednie a skuteczne rozporządzenie do organów 
podwładnych, aby droga od lat wielu zaniedbana, 
naprawioną i do możliwego przejazdu przysposo- 
bioną została. 

Egzamin dojrzałości w gimnazynm w Bucza- 
czu złożyli: H. Biener iz odznacz.), J. Dżydżona 
(z odzn.), Z. Bodnarczuk, B, Goldberg, J. Ha- 
łuszczyński, M. Imber, P. Jastrzębski, Z. Keffer- 
miller, M Kucy, B. Lochman, M. Łoziński, J. 
Międziobrodzki, K. Mikusiński, R. Niedźwiński, 
W. Ostrowski, O. Pidrucznyj, A. Podlexski, J. 
Popowski, J. Rosłanowski, A. Rudnicki, E, J Sa- 
dowski, M. Schreiber, M. Sieczkowski (z odzn.), 
M. Stern, S. Turczański, E. Turuła, J, Zeimer (z 
odzn.), W. Nawojski (ekstern,). 


Z całego świata. 


(Doniesienia te'egraficzne.) 
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księdze meldunkowej zapisała się jako Brzostow- 
ska, licząca lat 26 z Petersburga. Do Nauheim 
przybyła z Wiednia. 

Petersburg 8 lipca, Miasto Charbin w 
Maudżury: ogłoszono urzędownie jako zarażone 
cholerą. 


Saloniki 8 lipca. Wczoraj trzęsienie zie- 
mi znowu się ponowiło. Dało się czuć około 30 
wstrząśnień, każde trwające 2 do 8 sekund, 
Mieszkańcy wszyscy uciekli w pole, gdzie wojsko 
urządziło dla nich namioty. Wszystkie fabryki, 
sklepy i urzędy zamknięte; miasto wygląda, jakby 
wymarł ». 

Około południa znów dało się czuć silne 
wstrząśnienie, które głównie dotknęło trzy wsi 
okoliczne. W jednej ze wsi zawaliło się 100 do- 
mów, 80U osób jest bez dachu. Jedno dziecko i 
dwie kobiety zabite, Wiele osób ranionych Z in- 
nych wsi nie ma wiadomości. 


. Stan powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta» 
cy. meteorologicznej we Wiedniu i austryarkich kolei 
państwowych.) Dnia 7 lipca 1902 r. o godzinie 7 rano 
było: Wiedeń +146, Praga +128, Lwów ——, 
Czerniowce -+|-13:0, Przemyśl <-14'1, Nowy Zagórz 
+116, Skolo +146, Tarnów —'—, Ischl +148, Bu- 
dapeszt 4-163, Gorycya —'—, Riva 4-229, Somme- 
ring +130, Kraków +132, Tarnopol --10'4. 


List z Copot. 


. Carissime| niechaj cię krew nie zaleje, gdy 
spojrzawszy na stempel tego listu, ujrzysz prze- 
klęte imię Copot nadbałtyckich. Pojechałem, tro- 
chę na złość tobie, trochę przez ciekawość, iro- 
chę dla złotych włosów pani Guci... tej samej, 
pamiętasz ?.. nad jeziora włoskim brzegiem. To 
były piękne czasy, mój drogi. Spotkaliśmy się 
znowu w Wiedniu, Wenus tymczasem zamieniła 
się w Hebe, ale jej włosy są jedwabne i złote, 
jak dawniej i mie malowane. Wiesz jak piena- 
widzę Niemek, ale każdy Płoszowski ma swoją 
Klarę i dla niej to siedzę od czterech dni w Co- 
potach. Brrr! Go za dziura! Polaków dotychczas 
niema na lekarstwc, ale za to gdakają kwoki 
niemieckie, wrzeszczą bachory germańskie, a w 
tej chwili jakaś banda patrvotów wvje mi pod 
oknem „Mein Vaterland muss groesser sein". 
Cały hakatyzm małomiejski, ten wykarmiony na 
knedlach. piwie bawarskiem i Salzstangach, zje- 
chał tu na willegiaturę, a niema nie obrzydliw- 
szego, jak taki Niemiec lub Niemka z głuchej 
prowincyi w atmosferze parady kąpielowej. Co- 
poty to Kupua małej burżuazyi w szerokich bu- 
tach, wązkich spodniach, sztywnych koszulach, 
szerokic» krawatach i czarnych anglezach nad 
morzem. A damy? Zdaje się, że wszystkie ku- 
charki niemieckie tu się pozlatywały, aby poka- 
zać swe tualcty od święta, A jak oni jedzą, jak 
piją, jak chodzą koło dzieciarni wrzaskłiwej, wie 
rzaj mi, że śpiew Nerona nie sprąwiał chyba 
wię*szych męczarni Petroniuszowi, niż mnie ta 
specyalna, copocka, małomieszczańsko-burżuazyj 
na odświętność. 

A wiesz ty, mój drogi, co to są „Familien- 
bady* w Copotach? „Za pruderie allemande ne 
capitule qwa moitie“, czytałem niedawno w ja 
kiemś czasopiśmie francuskiem, drwiącem z po- 
działu kąpiel niemieckich na męskię i żeńskie. a 
przedewszystkiem z wielkiej reformy sezonu bie- 
żącego. Tak jest, Copoty mają nareszcie wspólne 
kąpiele, ale jakie, posłuchaj tylko uważnie. Oto 
w kąp'elach tych pławić się tylko mogą rodziny; 
nam kawalerom i damom samotnym wstęp jest 
najsurowiej wzbroniony. Może iść ojciec z żoną, 
synami i córkami, o ile wylegitymują się z wę- 
złów pokrewieństwa, ale dla samotników bramy 
tego raju są zamykane najszcze'niej. Sprzedają 
tylko bilety familijne i przestczegają surowo, aby 
on lub ona nie bawiła się w kontrabandę. 

Ale to nie dość, mój drogi Na mocy prze 
pisów policyjnych kostyumy damskie muszą być 
z flaneli lub wełny i na wzór tak zwanej „Re- 
formkleidung* muszą być strasznie fałdziste i po 
samą szyję zapięte. Materya nie może być jasną, 
wszelkie dodatki i wstawki dziurkowane lub 
przejrzyste, są wykluczone, nakazana jest spoi- 
stość i ciemność. Tak brzmi rozporządzenie po 
licyi, tak Copoty naśladują Ostęndę. 

Co mowię? Na samo wspomnienie Ostendy, 
wszystkim opiekunosi cnoly niemieckiej włosy 
powstają na głowie i proszą Boga, aby nare- 
szcie z upustów niebieskich, niby na Sodomę, 
luuął deszcz ognisty. Mówi się tu z przerażeniem 
o zwyczajach ostendzkicb, mówi się o plamie Eu- 
ropy, jakby już od dawien dawna wszystkie plaże 
belgijskie, włoskie, francuskie a nawet angielskie 
nie miały kąpieli wspólnych bez wełny, fłaneli i 
wyłączności familijnej 

Maluczko a policya świętej Germanii w;da 
przepisy balowe, ograniczające głębokość dekoltu 
ı ;rzejrzystość tiulu lub batystu. O! bo w tym 
cudnym kraju wszystko idzie według komendy. 
A damy niemieckie z swym  policyjnie zabezpie- 
czonym taktem, przyzwoitością i cnotą prawią z 
nama zczeniem przy kuflach piwa o zgorszeniu 
francuskiem. 

Ach! ta moralność niemiecka w ciężtich 
ciemnych fałdzistych, wełnianych, pod szyję za- 
piętych pancerzach! Nie mam żony, więc nie 
widziałem tych cudnych kąpiel familijnych, ale 
wyobrażam sobie, że musi to być jakieś mokre 
karawaniarstwo ! jakieś obrzydliwe urągowisko z 
morza i słońca. Panią Gucię wraz z mężem wy- 
proszono z kąpieli, bo odważyła się ukazać w 
kostyumie różowym. Była flanela, były fałdy, były 
bufy, ale kolor, rozumiesz ty? kolor różowy i 
dwa vale ciała białego pod szyją uznano za nie- 
moralność. Odtąd kąpią “ię oddzielne, on w mę- 
skim, ona w kobiecym oddziale. Lieb Vaterland 
magst ruhig sein. 

Za lydzień wyjeżdżamy do Blankenberghi. 
Wytrzymałbym hakatystów, wytrzymałbym ulicz- 
ników patryotycznych, wytrzymałbym nawet kon- 
cept jakiegoś bursza, który na drzwiach mego 
mieszkania napisał kredą „Waszlapski*, ale tej 
sztywnej, niemieckiej, źle nbranej, ordynarnej 
nudy, która tu w morzu się kąpie i po wybrze= 
żu łazi, dłużej nie wytrzymam. 

Vale carissime! Ty plujesz na bady nie- 
mieckie, jako polityk — ja pluję na nie, jako 
estetyk. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* P. Młynarski, który łączył trzy stanowiska 
a to: głównego reżysera opery warszawskiej, dy- 
rektora orkiestry operowej i dyrektora orkiestry 
Filharmonii zwolniony obecnie został z zajęć w 
operze. 

* Koncert A. Nosalewicza bas barytona opery 
hamburskiej, dr. H. Drzewieckiego oraz p. M. Rol- 


Wiedeń 8 lipca. Z Bad Nauheim donoszą, | lównej artystki opery lwowskiej, z wapółudziałem 


' że zastrzeliła się tam młoda kobieta, 


edznaczene zło 


która w kompletnej 


orkiestry 30 pp. pod kierownictwem 


tym medalem ma wystawie we Wiedniu 1502 


abryka: Lwów, — ul. Pańska 1. 10, 
poleca Magazyn Nchayerów. 


kap. Rolla odbędzie się w sali Domu  Narodnego 
w czwartek 10 bm, 

Bilety wcześnie nabywać można w cukierni 
p. Bienieckiego. 

* Szkoła nauk politycznych założona obecnie 
we Lwowie jest towarzystwem, które ułatwiać pra- 
gnie swym członkom, jaąkoteż ogółowi nabywanie 
wiedzy społeczno-politycznej, zwłaszcza w zakresie 
stosunków nam najbliższych i dla nas najwaźniej- 
szych, stosunków polskich. Stosunki te i wynika- 
jące z nich zagadnienia własnego Życia są U nas 
o wiele mniej znane, aniżeli tego wymagałaby gro- 
za położenia. To też z różnych stron i nie od dzi- 
siaj dawały się słyszeć głosy, że patryotyzm nasz 
Jest zazwyczaj za mało realny, a więc bezsilny i 
jałowy. że zbyt często opiera się tylko na uczu- 
ciu, a nie na wszechstronnem, ściałem i trzeźwem 
poznaniu społecznej i politycznej treści życia pol- 
skiego. Towarzystwo, które zorganizuje we Lwo- 
wie, a ewentualnie także na prowincyi, treściwe 
kursy systematyczne z zakresn najważniejszych nauk 
społecznych i politycznych, i to w tej myśli, ażeby 
drogą wykładu umiejętnego ogarnąć przedewszyst- 
kiem widnokręg zjawisk polskich, odpowie potrze- 
bie rzeczywiście istniejącej i doś6 powszechnie od- 
czuwanej, Stali członkowie, tudzież przygodni słu- 
chacze Szkoły znajdą w kursach tych badź goto- 
wą a pożądaną dla nich informacyę, bądź też po- 
badkę i wskazówki do dalszej samodzielnej pracy, 
a w każdym razie zachętę do kształtowania sądów 
o sprawąch społecznych i politycznych na szerokiej 
podstawie cyfr i faktów. 

Wykłady Szkoły nauk politycznych będą po- 
pularne; ze względu jednak ną naturę przedmiotu 
zwracać się muszą w pierwszym rzędzie do publi- 
czności, która posiada już "wykształcenie średnie. 
W wyborze prelegentów, tudzież w stosunku do 
słuchaczy swoich Szkoła nauk politycznych ani nie 
zamierza, ani nie może być narzędziem poszczegól- 
nych stronnictw politycznych, Współadział w kur- 
sach przyrzekły dotąd liczne siły fachowe Lwows; 
od czasu do czasu będziemy takže zapraszali wy- 
bitnych przedstawicieli nauki polskiej z Krakowa 
i Warszawy. 

Program stałych wykładów Szkoły nauk po- 
litycznych obejmuje cztery kursy. Pierwszy da słu- 
chaczom zarys głównych nauk społecznych i poli 
tycznych; dwa następne zastosowanie teoryi do ma- 
teryała zjawisk polskich; czwarty roztrząga naj- 
ważniejsze zagadnienia aktualne, których nie po- 
dobna pominąć, gdy chodzi o uzyskanie jaśniej 
szego poglądu na całość naszego życia narodowego. 
Przez wszystkie cztery xursy biegnie nadto wykład 
dziejów polskich od połowy wieku 18 go aż do 
chwili obecnej. 

W szczegółach przedstawia się układ czterech 
kursów w sposób następujący : 

Kurs pierwszy. 1 Pojęcie i podział nauk spo- 
łecznych i politycznych, 2 Zasady socyologii. 3 Za- 
sady ekonomii politycznej. 4 Ogólna nauka o pań- 
stwie. 5 Teorya badań statystycznych. 6 Dzieje 
Polski w dobie rozbiorów. 

Kurs drugi. 1 Kwestya agrarna z szczegól- 
nem uwzględnieniem stosunków polskich. 2% Poli- 
tyka przemysłowa i handlowa z szczególnem uwzglę- 
dnieniem stosunków polskich. 3 O emigracyi i ko- 
lonizacyi z szczególnem uwzględnieniem stosunków 
polskich, 4 Kwestya socyalua i socyalizm z szczegól- 
nem uwzględnieniem stosunków polskich. 5 Staty- 
styka ziem polskich. Część pierwsza. Zabór pruski 
i austryacki. 6 Dzieje Polski w 19 wieku. Część 
pierwsza. 1795 —1831. 

Kurs trzeci. 1 Ustrój państwowy Rosyi i pra- 
wo administracyjne rosyjskie z szczególnem uwzglę= 
dnieniem stosunków polskich. 2 Ustroj państwowy 
Prus i Austryi z szczególnem uwzględnieniem sto- 
sunków polskich 3 Finanse Prus, Austryi i Rosyi 
z szczególnem uwzględnieniem stosunków polskich. 
4 Statystyka ziem polskich. Część druga Zabór 
rosyjski. 5 Zarys historyi literatury politycznej 
polskiej. 6 Dzieje Polski w 19 wieku. Część druga. 
1881 — 1863 

Kurs czwarty. 1 Polacy wobec panslawizmu. 
2 Kwestya litewska, 8 Kwestya ruska. 4 Kwestya 
żydowsku w ziemiach polskich, 5 Położenie Kościoła 
katolickiego w ziemiach polskich w 19 wieka, 
6 Dzieje Polski w 19 wieku. Część trzecia, 
1863 —1900. 

Każdy kurs trwać będzie od dwu do trzech 
miesięcy i obejmie od 60-ciu do 80-ciu godzin wy- 
kładowych; co dnia urządzany będzie oile możności 
tylko jeden wykład i to w godzinach wieczornych, 
ażeby ułatwić słuchaczom korzystanie z kursów. 

Kurs pierwszy rozpocznie się w październiku 
r. b.; drugi w styczniu 1908; trzeci w październiku 
1908; czwariy w styczniu 1904, Po dwu latach, 
a więc w październiku 1904, powróci się do kursu 
pierwszego, cykl bowiem czterech kursów powyż- 
szych, w formie Bt le nlepszanej i uzupełnianej, ta- 
dzież z zastrzeżvniem zmian pożądanych, powtarzać 
się ma tak długo, dokąd odpowiadać będzie po- 
trzebie istniejącej. 

Wykłady Szkoły nauk politycznych są dla 
członków Towarzystwa bezpłatne — dla nieczłon- 
ków kosztuje bilet wstępu na jeden wykład 30 h., 
na wszystkie wykłady jedneg» przedmiotu | kor, 

Tymczasowy lokal Szkoły i biblioteki znaj- 
duje się przy uł. Trzeciego Maja 1 6, schody II, 
piętro II. Wpisy na członków Szkoły nauk poli- 
tycznych pizyjmie skarbnik nasz p. Jan Leszczyń- 
ski (ul. Trzeciego Maja l. 16), tudzieź osoby za- 
opatrzone w odpowiednie listy, 


Rtepertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

We środę (po cenach zniżonych) „Zimowa opo- 
wieść” dramat W, Szekspira. 

We czwartek (ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem do Krakowa) „Piękna z Nowego Jor- 
ku", operetka w 3 aktach J. Kerkera. 

W piątek po raz pierwszy „Miss Hobbs“, kome- 


dya w 4 aktach z angielskiego przez Jerome K, 
Jerome. 
Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą). 


— Radca sądowy dr. Józef Kopf jako sędzia 
śledczy rozpoczyna w tych duiach nowe dochodze- 
nie w sprawie defraudacyi w wielickiej Kasie 
oszczędności, która była w swoim czasie przedmio- 
tem rozprawy sądowej. Przesłucha on około 200 
świadków, dochodzenie toczyć aię będzie w Wie- 
liczce a podjęte zostało na polecenie z Wiednia, 
wskutek skargi, wniesionej przez jednego ze zasą - 
dzonych. Dopiero na podstawie obecnie podjętych 
dochodzeń rozstrzygniętą będzie kwestya, czy spra- 
wa ma być wznowioną czy nie, 


Z POZNANIA. 


(Telegrafem i pocztą). 

— Dgiennik poznański potwierdza doniesie- 
nie Lecha o wydaleniu (ładzińskiej z powodu 
Wrześni, ze slużby w szkole katolickiej i donosi, 
że także mąż jej, Gadziński, stracił miejsce w cu- 
krowni. (ładzińscy mają dzieci i są w bardzo 
przykrem położeniu. Dziennik zbiera dla nich 
składkę. 


Ki. 
i 


obecnie 
za unjlepsze 


uznane. 


— Dsiennik poznański ogłasza następujące 
pismo z Wrześni: Zaspokoiwszy wszystkie dotych- 
czasowe potrzeby osób z Wrześni, mających prawo 
do fnnduszu, złożonego dla dzieci i rodzin, zasą- 
dzonych w procesie gnieźnieńskim oraz unormo 
wawszy stałą pomoc dla dzieci i rodzin, odsiadu 
jących więzienie, komitet wrzesiński (lokalny) uwa- 
ża swoją czynność za ukończoną i do czasn się 
rozwiązuje. Dnia 5 lipca 1902 Beym, Haszkiewicz, 
Latoraski, Nowakowski, Winnicki, Ziołecki. 


— 


©bchód Grunwaldzki. 


Odezwa, wydana przez lwowski komitet dla 
obehodu rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem, zo- 
stała skonfiskowana za kilka ostrych ustępów o 
Niemcach, 


Z odezwy tej podajemy ustępy, które nie 
uległy konfiskacie : 


„Na kartach tysiącletniej historyi narodu 
naszego jest wiele zdarzeń świetnych i rozgło- 
śnych, których pamięć po wiek wieków pozosta- 
nie drogą każdemu sercu polskiemu. A jeśli o- 
becne pokolenia z szczególniejszą czcią i nabo 
żeństwem obchodzą wielkie, choć przeważnie 
smutne rocznice z porozbiorowego okresu na- 
szych dziejów, nie dowodzi to bynajmniej pu- 
szczenia w niepamięć dawnej świetności i chwały, 
jest raczej objawem nieprzerwanej ciągłości na- 
rodowej myśli, która w sziachetnych, a boha- 
terskich wysiłkach dla podniesienia Ojczyzny z 
niedoli, upatruje swój cel ostateczny i główne w 
obecnej dobie zadanie. Są jednak chwile, kiedy 
dusza narodu dla ukrzepienia się, dla nabrania 
mocy do dalszej walki, do wytrwania, odczuwa 
nieodzowną potrzebę zaczerpnięcia z bogatej 
krynicy dawniejszych historycznych pamiątek, 
gdzie przechowane są skarby naszej wielkości 
i potęgi państwowej, naszych zwycięstw i tryum- 
fów, światowej nieprzen'ijającej sławy polskiego 
oręża i polskiego imienia. 

Kiedy w dawnej Polsce Turczyn czy Tata- 
rzyn, Moskwicin czy Szwed wkraczał w granice 
rzeczypospolitej, szły po całym kraju wici, na- 
wołuiące do wspólnej obrony wspólnego zagro 
żonego dobra. I rolnik porzucał lemiesz, zmie- 
niając go na oręż, rzemieślnik opuszczał war- 
sztat, by zająć swe miejsce na murach miasta 
w szeregach obrońców Ojczyzny. 

Inne dziś czasy i odmienne sposoby walki. 
Broń orężną wytrącono nam z dłoni, za słabej 
jeszcze, by walczyć nią zwycięsko w obronie na- 
szych dóbr narodowych, bez narażenia się li na 
krwawe, a bezow.cne ofiary. Nie mniej przeto 
w naszem ręku jest broń potężna — broń, któ: 
rej nam nikt i nigdy wytrącić nie zdoła, a która 
prędzej czy później zapewnić nam musi zwy- 
cięstwo. 

A jest nią poczucie naszej solidarności na- 
rodowej, mimo dzielących Polskę na trzy części 
kordonów, jest nieskalana miłość ojczystych ide- 
ałów, jest niczem nieugięta wiara w przyszłość 
wolnej i niepodległej Polski, jest niezmo rdo- 
wana praca na wszystkich polach ka 
narodowemu odrodzeniu. 

Polacy! My wiemy i wierzymy w to świę- 
cie, żeścię wszyscy takiemi żołniereami narodo- 
wej armii, że rozumiecie powołanie wasze, jako 
synów nieszczęśliwego i walczącego o swój byt 
narodu. 

I szląc dziś wici po kraju dla wskrzeszenia 
pamiętnej rocznicy grunwaldzkiego zwycięstwa, 
którą Polska obchodziła uroczyście przez trzy 
wieki — nie myślimy wydobywać ognia z pod 
popiołów, ani prowadzić was na harce z wro- 
giem, dla którego jedyną odpowiedź widzimy 
w realnej pracy. Ale chcemy przez to święto 
narodowe, które ma skupić nas wszystkich w 
jedno ognisko — przypomnieć całemu narodowi, 
Że w jedności naszej nasza Siła, a przez odświe- 
żenie pamiątki wielkiego zwycięstwa polskiego 
nad potężnym podówczas zakonem Krzyżaków, 
wlać otuchę w serca i obudzić wiarę, że od na- 
szej własnej woli, od siły naszej miłości i od 
miary naszego poświęcenia zależy by ta symbo- 
liczna pamiątka zmieniła się z czasem w obchód 
ponownego zwycięstwa naszej Świętej sprawy 
nad przemocą. 

Niechaj pzeto święto narodowe rocznicy 
grunwaldzkie złączy nas wszystkich jedną myślą 
i jednem uczuciem. Niech znikną w tym dniu z 
pośród nas ródzice stanów, wyznań stronnictw 
— a zastąpi je myśl jedna, o wspólnym, naro 
dowym celu dzieci jednej matki-Ojczyzny. 


- a MASZYNA PAROWA 
DANa DGŁOGZA.I 1 tma najzupełniej stare zbite podasz- 
ki pierzanne — w pracowni kołder i ma- 
teraców Józef Schuster, — Lwów, 
Kepernika 5, 


po © et. od wyrazu. 


p 


BRYNDZA 


majowa górska 5-kilowa paczka S$CHUWCZ i CHAJEB 


dom bankowy i kanter wymiany 
Lwów. plac Maryacki I. 7. 
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy- 
płrta kuponów i wylosowanych obligacyi 
Losy na spłaty miesięczne od trzech ko- 


2 zł. 28 et. poleca Dwór Łapszyn 
Brzeżany. 


Dwai biedni ale utalentowani uczniowie 
J potrzebują fundaszu na sprawie- 
nie okrycia i obuwia, a że nie mz na to 
środków, więc uprasza się ludzi serca o 
wspomożenie tych biedaków na ręce Admi- 
nistracyi tego pisma. 


ron 
i afe 
mwcsy do wszyst 


kd p 


Kucharz mogący zadowolnić najwy-| 7930 
y bredniejsze wymagania, z 
chinbnemi świadectwami, z 28-letnią prakty- 
ką, Żonaty, bezdzietny, poszukuje posady 
od 1 sierpnia br. Łaskawe zgłoszenia: Ku- 
charz 418, Krosno pr. 849 
">= 


P s rusznikarska i warsztat 
racownia reperacyjny Rowerów 
Odznaczona medalem Ministerstwa handlu 
na wystawie krajowej, poleca się Piotr Ja 
rosz, ul. Batorego 32, Lwów. 833 


Różne meble 


dania. Bobrich, Kopernika 54. 


opuścił druk 


, tanio, 
używane, tanio, na- dla PT 


tychmiast do sprze- 
795 


nowe i używane, wszelkie 
Rowery przybory dla kolarzy, war- 
stat reperacyjny. — Lawn Tennis — 
Foot bali, poleca najtaniej W. Lukasie- 
wicz, Lwów, Akademicka 26, 846 


(aprycosy) świeżo rwane, wy- 
Morele bierane polecam pod koniec 
lipca kosz 5-kilowy z Opakowaniem franco 
po 2 zł,żo ct., należytość z góry nadesłana 
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2 al. 10 ct, Upraszam o wczesne łaskawe 

pe F. Righetti, cukiernia w Za- 

eSzczykąch, 845 PRS 
Ti 


2. Kapralik kopiow m 


zyozne i samogrnjące. Cenniki bezpłatnie 


Orid se COL 


tów Lt Ją gc lesowaniu. 
nia z prowincy: załatwia się odwrotną 
847|prezią nie licząc prowizyi, Listy i prze-|Ą) świadectwo z ostatniego półrocza 
szkolnego lub złożonego egzaminu 
wstępnego do klasy I. 

W podaniach należy oświadczyć, 
że dopłatę miesięczną, jaką wydział 
i bursy uchwali, rodzice zobowiążą 


Najnowszy *"* 


CENNIK 


syłki uprasza się adresować ; Dom Banko- 
wy, SCHUTZ i CHAJES, Lwów, pias 
Maryaski |. 7. 


. Publiczności u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek 38. 


<BR 


ed 6do 12 lipca do widzenia 


Wyprawa królewskiego angielskiego Tow, 
geograficznego do KANADY. 


A Wstęp 10 centów. + 


GAZETA NARODOWA z Brod 


Niech płomień szlachetnego zapału ogarnie 
kraj cały — niech łuna jego zaświeci nad Pol- 
ską jako objaw nierozerwalnej łączności naszej, 
a równocześnie jako znak dla wroga, że żadna 
moc ludzka złamać nas, ni ugiąć nie zdoła*. 


Czy ma być iluminacya? Gdy ogłoszono 
onegdajsze postanowienie komitetu lwowskiego, urzą- 
dzającego obchód zwycięstwa pod Grunwaldem, że 
w dzień ten 13 bm. ma być wieczorem urządzoną 
ilaminacya — zwróciło się wiele osób do członków 
komitetn z zapatrywaniem, że w naszem ciężkiem 
położeniu racyonalniejszą rzeczą byłoby zamiast 
wydawać pieniądze na Świece, wydać je na cele 
realne, które wydatniłyby 1 worącą naszą miłość 
Ojczyzny i celom patryotycznym przyniosły poży- 
tek, W komitecie głosy te znalazły przychylne echo 
i na środę g 7 wieczór zwołano obszerniejszy ko- 
mitet, aby nad tą sprawą jeszcze raz się zasta- 
DOWIĆ, 

Dzienik polski pisze: Zewsząd podnoszą się 
głosy, iż zamiast iluminować okna, powinno się 
raczej złożyć pewne datki na cele patryotyczne i 
humanitarne, a korzyść z tego będzie większa. Do- 
chód z iluminacyi wpłynie głównie do kieszeni 
Niemców, gdyż niestety krajowych fabryk świec 
jeszcze nie mamy. Pieniądzmi temi nal'ży raczej 
poprzeć nasze cele patryotyczne, tembardziej, że 
te ofiary złożą także i te osoby, które jnż ze Tiwo- 
wa wyjechały i mieszkań swych iluminować by nie 
mogły, 

Ks. kardycał Puzyna i obchód Grunwaidu. 
Słowo polskie doniosło onegdaj, jakoby ks. kard, 
Puzyna zakazał odprawienia nabożeństwa w Kra 


kowie z okazyi rocznicy zwycięstwa pod Grun- 
waldem, Dziś tymczasem telegrafują nam z Kra 
kowa : 


Dziś we wtorek 8 b. m. o godz. 12 w połn- 
dnie przybyła do ks. kardynała Puzyny depntacya 
w sprawie obchodu rocznicy granwaldzkiej, W 
sklad depntacyi wch dzili radni miejscy: Koso- 
bndzki, prezes koła mieszczańskiego, Bialik, star 
szy cechu masarzy i rzeźników,i budowniczy Nie 
działkowski. Ks. kardynał przyjął deputacyę bar- 
dzo życzliwie i wyraził zdziwienie, że słowa jego, 
wyrzeczone do poprzedniej deputacyi, przedsta" io- 
no na zewnątrz zupełnie mylnie i że nigdy nie 
miał zamiaru zakazywać nabożeństwa 
w rocznicę Grunwaldu. W dalszym ciąga rozmowy 
ks. kardynał zgodził się, aby nabożeństwo było od- 
prawione w Kościele N. P. Maryi i aby pochód 
udał się na Wawel. Z powodu wszakże restauracyi 
w świątyni, nie może być dopuszczony cały po 
chód do grobowca Jagiełły i uda się taw tylko 
ieputacya, która złoży wieniec od narodu. 

Zapowiedziane obchody grunwaldzkie w 
różnych stronach Galicyi, sprawiły że hakatysty- 
czny „Ostmarkverein* zwołuje na 15 bm. kontrde- 
monstracyjny wiec wszochniemiecki do  łdańska, 
na którym omawianą ma być sprawa polska pod 
panowaniem pruskiem i wogóle środki germaniza- 
cyjne. 


Telegramy i telefonematy. 


Wiedeń 8 lipca. (Tel. pr.) Przychodzi tu 
wiadomość z Poznania, że komitet, do którego 
należą najwybitniejsi przywódcy polskiej szlach- 
ty, postawił w najbliższym sezonie zimowym nie 
wziąć żadnego udziału w berlińskich dworskich 
uroczystościach i balach. 


Nejmy. 

Kmsbruek 8 lipca. Reprezentant rządu 
zawiadomił, że dziś wniesione będzie przedłożenie 
projektu ustawy w sprawie uregulowania płac i 
pensyj nauczycieli. i 


Choroba króla Edwarda VIE. 
Londyn d. 8 lipca. W lzbie gmin, w od- 
powiedzi na zapytanie, oświadczył komisarz dla 
robót publicznych, że ma nadzieję, iż wybudo- 
wane na gruntach rządowych z okazyi korona- 
cyi trybuny będą jeszcze mogły być użyte dla 
celów, dla których je wzniesiono. Mowca nie 
jest więc zatem, aby je burzono. (Okląski w ca- 
łej izbie). 
Londyn d. 8. lipca. Wydany dziś przed 
południem biuletyn stwierdza, że polepszenie w 
stanie zdrowia króla robi pocieszające postępy. 


W bursie 


8206 


w Brzeżanach 


Bezpłatna ruwizya lo.ów 
Pro- 


„eh ciągnień w roku. Zle- 10 sierpnia. 


| 
się regularnie uiszczać. 


i jest do dyspozycyi Cement 


i beczkach pojedyńczych 


z „Kufstein“ u 


Lwów. 


W Pasażu: Hausman: 


LWOWSKIE 


Fol-Pleskot EE” 
| xl 


OSSEUM ee 


E2 EE EEE 
im. Józefa Jakubowicza 


będzie do obsadzenia na rok ĝ < 
szkolny 1902/3 50 miejsc dlu) pa 

uczniów gimnazyalnych. 
Rodzice, którzyby chcieli umieścić 
synów w bursie, mają nadesłać po- 
danie do Zarządu bursy najdalej do 
Do podań należy do 
łączyć: 1) Świadectwo ubóstwa — 


d> „Gw „SU. glx rt 
R | LRC RH 


Q:KIOGGOGOLHO| T 


po cenach dawniejszych wagonami 


Wapno hydrauliczne 


Alojzego Hiibnera 
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TOLLO LOOK 


Wiedeń 8 lipca. (Tel.! prywatny). Minister 
skarbu wyasygnował 800.000 kor. na rozszerze- 
nie i wzmocnienie linij telefonicznych. 

Wrocław 8 lipca. Profesor uniwersytetu, 
dyrektor uniwersyteckiej kliniki okulistycznej, 
tajny radca dr. Förster zmarł wczoraj. 

Moskwa 8 lipca. Wystawa sienkiewiczo 
wska cieszy się wielkiem powodzeniem. Dnia 9 
i 10 lipca przeznaczony będzie cały dochód na 
cele dobroczynne 

IKarlsbad 8 lipca. Szach perski odjechał 
dziś rano do Ostendy. 

Pretorya 8 lipca. B. Reutera donosi, że 
Kitchener przed odjazdem do Europy, wygłosił 
mowę pożegnalną do wojsk, pozostających w po- 
łudniowej Afryce. Kitchener oddał pochwały 
wojsku za jego dzielność i humanitarne uczucia. 


Rozmaitości. 


Q2 Wypadek Chamberialna. Z Londynu tele- 
grafują. Gdy Chamberlain jechał 7 bm. popołudziu 
w lekkim powozie z Westininsteru do klubu Ate- 
neum, uległ wypadkowi. Konie z niewiadomej 
przyczyny padły, a Chamberlain wypadł z powozu, 
przyczem odniósł ciężkie okaleczenie na czole. Od- 
niesiono go do szpitala, gdzie ranę opatrzono. Jak 
powszechnie sądzą wypadek Chamberlaina nie 
jest poważnym: zabawi om tylko jeden dzień w 
szpitalu. 

Lekarze pielęgnujący ministra kolonij Cham- 


berlaina, podają do wiadomości, że ogólny stan 
Chamberlaina jest dobry, Wstrząśuienie nie na- 
stąpiło. Przez dwa dni nie będzie mógł minister 
załatwiać urzędowych czynności. Skaleczenie czoła 
powstało stąd, że Chamberlain, gdy powóz się prze» 


chylił, aderzył czołem w szybę, która rozleciała się 
w kawałki. 

2 Legenda o jaskółce. Gdy Bóg ukarał ziemię 
potopem i arka Noego płynęła po głębinach wo- 
dnych, szatan amyślił zgobę wszystkich istot ży- 
jących, które znalazły w Arce schronienie. 

Zamieniony w mysz, przegryzł dziurę w dnie 
arki. Woda zaczęła napływać do korabia, Na 
szczęście wąż spostrzegł wcześnia niebezpieczeństwo, 
przysunął się do otworu i zatkał go własnym ogo- 
nem. Tym sposobem zatamował wodę -przez czas 
potopu. 

Arka zatrzymała się na górze Ararat i Noe 
z rodziną i wszystkiemi sworzeniami ocalał od za- 
guby. Wtedy Bóg wezwał węża i rzekł: 

— Za to, żeś ocalił rodzaj ludzki, dam ci 
na pożywienie zwierzę, jakie sobie sam wybie- 
rzeBz. 

— Daj mi, Panie, czas — odparł wąż — 
abym mógł się przekonać, które zwierzę ma krew 
najsmaczniejszą. 

Bóg pozwolił, 

Wtedy wąż wysłał na wywiady komara. Ko- 
mar dłago latał po ziemi, skosztował krwi Wszyst= 
kich zwierząt i doszedł do przekonania, że naj- 
gmaczniejszą krew posiada człowiek i z taką odpo- 
wiedzią wracał do węża, 

W drodze spotkal jaskółkę i na zapytanie 
ptaszyny gdzie był, komar odpowiedział. 

' — Latułem z polecenia węża kosztować, 
jakiego zwierzęcia krew jest najmaczniejsza. Wra- 
cam powiedzieć mau, że najsłodszą krew posiada 
człowiek. 

Zaledwie komar zdążył wymówić te słowa, 
jaskółka rzuciła się i wyrwała mu język z ko- 
rzeniem. Komar nie mógł wymówić ani słowa 
i niemy powrócił do węża. Jaskółka pospieszyła 
za nim. 

Gdy Bóg zapytał, czyja krew jest najsłod- 
sza i najemaczniejsca, komar zabrzęczył tylko 
i nikt nie mógł zrozumieć, co chcieł powie- 
dzieć, 

Wtedy jaskółka się odezwała. 

— Panie! komar mówi, że najsmaczniejszą 
krew posiada żaba. 

— Niechaj więc żaba będzie dla ciebie pokar- 
mem — rzekł Bóg do węża i odtąd węże żyją prze- 
ważnie żabami. 

Wąż, rozgniewany na jaskółkę, chciał ją uką- 
sić i schwycił za ogon, lecz zwinna ptaszyna wy- 
rwała Bię i uciekła, zostawiając w paszczy węża 
środek ogona. 

Odtąd jaskółka ma zawsze ogon rozdwo- | 
jony, a ladzie strzegą jej jak najlepszego przy- | 
jaciela. 


Do wypraw ślubnych 
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Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 8 lipca. 
Ueny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa 9-— do 925, pszenica ne term. 7*— do 
7:25, Żyto gotowe 7'25 do 7:50, na termina 5'75 do 6-—, 
owies obroczny got. 7:90 do 8-20, na term. 5'25 do 6:75, 
jęczmień pastewny 6'50 dc 6:75, jęczmień browarny 6'75 
do 7:—, rzepak na term. 10-25 do 10:50, Inianka —*— do 
—'—, groch pastewny 6'75 do 7:50, groch do gotowania 
8:50 do 950, wyka 675 do 7:-, bobik 6-25 do 6'80, 
hreczka 8— do 8'20, kukurudza nowa 6'20 do 6'40, stara 
0— do 0—, chmiel na 56 kilo —— do — *—, koniczyna 
czerwona —*— do —'—, biała —— do —*—, szwedzka 
—— do —'—, tymotka — — do ——, 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16— 
paritas Tarnopol eskoatyngentowy 8'— do 8:25 

Usposobienie słabsze, jedynie artykuły pastewne 
znajdują łatwy zbyt. 


Sprawozdanie targowe 
lwow. Izby kupieckiej. 

Pszenica prima %— do 9725, średnia 0'— do 0*—, 
Żyto prima 7:50 do 7:60, średnie 0*— do 0'— jęczmień 
browarny prima 650 do 6'75, pastewny 0— do 0—, 
owies dworski 7-75 do 8, chłopski 0'— do 0.—, kuknru- 
dza prima 590 do 6'10, średnia 0— do 0—. Nasiona 
olejne: rzepak nowy 10:75 do 11*—, len 0— do 0*—, 
siemie 0*— do (:—, koniczyna czerw. prima 0:— do 0'—, 
średnia 0— do 0—, biała prima 0'— do 0*—, średnia 
0:— do 0—, szwedzka 0*— do 0'— tymotka 0*— do 0*—, 
anyż płaski 23-— do 23:50, okrągły 0*— do 0—. Nasio- 
na strączkowu: groch do gotowania 8-50 do 9:50, groch 
pastewny 0'— do 0*—, bobik koński 5'50 do 5775, wyka 
6:50 do 6'75, otręby 3'80 dc 410, chmiel za 56 klgr. 
—— do ——, spirytus contingentowany loco Lwów 
wraz z podatkiem 90 koron —'— do —'—, loco Lwów 
bez podatku 35:25 do 35:50, loco stacye Tarnopol-Brody 
32:65 do 38*—, inco stacye Sokal-Jarosław 33-— do 33:50, 
loco stacye Husiatyn-Stanisławów 3225 do 82:50, Inianka 


do 16*25, 


o ——, 

Cena bez wszolkich kosztów za spirytus gotowy 
do 10.000 Literprocent. Excont. loco Lwów 17-25 do 
17:50. 


Targ na woły. 


Wiedeń d. 8 lipca. Na wczorajszy targ spe- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, ogółem 
5378 sztuk, w tem było z Galicyi 294 sztuk, e Bukowi- 
ny 36. 

Przebieg targu był oziębły. 

Ceny spadły. 

Niesprzedanych pozostało 92 sztuk 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 7 sztuk 
po 60 do 61 koron, 117 po 62 do 68,205 sztuk po 69 do 
74 koron. Buhaje podtnezone bez różnicy pochodzenia 
kupowano po 56 do 68 koron, krowy podtuczone po 54 
do 68 koron, bydło chude po 40 do 54 koron. Wszystko 
liczone za cotnar metryczny żywej wagi. 

Wiedeń dnia 8 lipca. 
Nafta galicyjska — — do ——, 
dlo — —. 

Wiedeń dnia 8 lipca. Kura w koronach i po 50 
kigr. Notowano: pszenicę na jesień 7:59 do 760, na 
wiosnę U'— do 0'—, Żyto nn jesień 687 do 6-55, na 
wiosnę 0'— do0'—, kukurudza na czerwiec-lipiec 0— do 
0:—, na lipiec-sierpień 527 dv 5'28, na sierpień-wrzesień 
0— do ('—, na wrzesień-październik 5%42 do 5-43, owies 
na jesień 5'89 do 5'90, na wiosnę (0— do 0—, Rzepak 
ne sierpień-wrzesień 11'40 do 11'50, na wrzesień - 
październik —*— do U'*—, na styczeń luty —*— do —, 
olej rzepakowy na wrzecień-październik —:— do ——, 

Usposobienie spokojne. 

Stan powietrza pochmurno, 

Budapeszt dnia 8 lipca. Kurs w koronach i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na czerwiec 0'— do 0*—, 
na październik 7'26 do 7-27, żyta ua pażdziernik 6:19 
do 620, owies na październik 5'54 do 5'55, kukurudza 
na lipiec 4'94 do 4'95, na sierpień 5'04 do 5705, rzepak 
na sisrpicń 1085 do 1095. 

Oferty mierne. 

Chęć kupna ograniczona. 

Usposobienie spokojne. 

Stan powietrza: pochmurno. 


Spirytus 3820 


Dział ekonomiczn ry. 


Bb Podatek nd piwa. Z Pragi telegrafują : Klub 
młodoczeski postanowił wydelegować do Wiednia 
deputacyę, złożoną z posłów Pacaka, Herolda i 
Kramarza, celem podjęcia rokowań z rządem w 
sprawie zmiany kilka postanowień projektn o do. 
datku do podatku od piwa. Iune stronnictwa zo- 
staną zaproszone do udziału w tej akcyi. 


Dyrekcya Akademii handlowej we Lwowie 
podaje do wiadomości, że zakończeniu roku szkoł. 
nego odbędzie się 12 bu, a wpisy do klasy I 
przed wakacyami w dniach 12 i 13 bm. od godz, 
8—11 przed poł, egzamin wstępny zaś dla ucz- 
niów szkół wydziałowych dnia 16 bm. o godz. 
8 raro. 


Z rynków pieniężnych, 

Wiedeń dnia 8 lipca. (Tel. „Gazet - 
wej“). Zamknięcie giełdy o kach, 2 minut a SĄ 
niu. Akcye austr. zakł. kred. 669-50, węg. zakładu kred. 
698'—, Anglobanku 27850, Unionbanku 533-— Banku 
dla krajów koronnych 41650, Bankvereinu 452:—,  Bo- 
dencreditu 906-—, Gal. Banku hipot. —— kolej pań- 
stwowych 69950, kolei południowej 6450, tramwaju A. 
a B. ——, kolei Elbenthal —*—, kolei północnej 
5740, kolei czerniowieckiej 568-—, alpiny 40050, Rima 


Oukier (silnie) 1645 do! 


3 


Mauranya 499'—, praskiego towarz. żel. 1555—, fabryki 
broni 333-—, tureckie tytoniowe 2983:50, oblig. węg. in- 
demniz. ——, renta majowa 101-65, austr. renta koro- 
nowa 99:65, węg. renta koronowa 9780, 56-let. listy tow. 
kredyt. ziemsk. 96'70, 4-procent. listy banku krajowego 
97'—, 4!/-procent. listy banku krajow. 101-90, 4-procant. 
listy banku hipotecznego 96'50, 4!/,-proc. listy banku 
"ani 100-680, 5-procent. listy banku hipotecznego 
110'—, 4eprocent. galic. oblig. propinac. 99:50, 4-proc, 
galic. pożyczka kraj s r. 1893 r. 97:85, 4-procent. poły- 
oska m. Lwowa 94'05, losy tureckie 107:50, marki —'-- 
ruble 258-—, ` 

Paryż d. 8 lipca. Giełda wiecsorna. Trzyprocen- 
towa renta 101:67, Mąka 81-05. 

Berlin d. 8 lipca. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85'25 (podług obliczenia procentowego), Bpi- 
geas ——, Austryackie kredyty —'—, Diso. Comman- 

t 


Frankfurt dnia 8 lipca, Gielda wieczorna. An- 
stryackie kredyty 21025 Kolej państwowa —'—, Alpi- 
ny —'—, Disconto 18540, Laura —'—, 


Nadesłane 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Zakład wndoieczalczy I pensyonat 
„KIBEL K A“ (Lwów) 
otwarty cały rok. 

Przyjmuje chorych na pobyt w pensyvnacie i do 
leczenia ambulatoryjnego. Wszelkich wyjaśnień 
udziela kierownik zakładu 
Dr. Edmand Kowalski, 
docent hydroterapii Uniwersytetu lwow. 


Franciszka Wilhelma 


Herbata przeczyszczająca 


Franciszka Wilhelma 


aptekarza, c. i k, nadwornego dostawcy 
BG” Neunkirchen, Niższa Austrys wg 
jest do nabycia we wszystkich aptekach po cenie 
2 Koron ra pakiet. 
Gdzie nie ma żądać wprost. Paczka poczt. = 15 po- 
kłetów KK. 84, opłacone de każdej staoyl poczt. 
Austr.Węg. — Jako znak prawdziwości, odbity jest na 
opakow. herb gminy Neunkirchen (dziewięć kościołów) 


W Administracyi 
„GAZETY NARODOWEJ 
ulica Kopernika l. 7. — do nabycia: 


M. Rodsiewicz. „Jaskółczym 
sziakiem* powieść 
1 tom str. 480 . K. 
F. Suryn. „Fatalne wpływy” powieść 
1 tom str, 144 . . 
A Halka. „Tatarka“ powieść 
1 tom str. 96 . 
St. Graybner. „Pan Wyręba* 
powieść 1 tom str. 182 
J. l. Kraszewski. „Rodzeństwo“ 
powieść 
2 tomy str. 408 . 
J. K. Zieliński. „Ofiary“ powieść 
1 tom str. 253 
„Szkice“ 
1 tom str. 258 
„ Wspomnienia starego 
kawalera* powieść 
1 tom n 180 b. 


Z przesyłką pocztową o 20 halerzy wię- 
cej za każdy tom. 


1 — 


1 — 


1 — 


Specyalista w chorobach ocznych 
Dr. LEON GRUDER 


mieszka przy ui. Karola Ludwika |. 5. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 

Przyjechali do Lwowa dnia 8 lipca 1902 r. 
Hr. M. Dzieduszycki z Tłumucza, M. Czajkowski 
z Woli, O. Zelechowski z Łąk, dr. I Walewski z 
Nossowa, I Rakowski z Hermanowic, L. Radecki 
z Rzepnik. St. Cieński z Wodnik, Ant. Stankie- 
wicz z Wolicy, S. Zelechowska z Korczowa, W. 
Pieniążek z Lipinek A. Bedaarowski z Rosyi, 


a” Materace czysto włosienne od zł, 14, 16, Kuracyjny i wodeleczni 
a T o Zí. aterace z morsKle] ro- esy 
5 gg ky Ej d ak 6, 3 H do 10. Sienniki a E AS 8035 u, Nowość! 
R sprężynowe, uszki, prześcieradła, poszew- Ą 
a © zS ki, M ojłca nej cśkej łączny | i i m Pr z6Ciw PLUSKWOM w 
p5 = W g |cownia kołde i materaców Józef Schuster, aa 
g ar S T Lwów, Kopernika 5. 8054 ' Maszynki de zupełnege 
| Prac R E wytępienia przez wypalanie a 
28- REŻ 3 ai |" XODLING pod Wiedniem dalej a, 
je Cu mik E  - iii > 
ZE sż Szczegółowa lecznica Tynkturę na pluskwy u, 
Ó dla osłabień: N tenii — 
~ A i Przemysł krajowy | nerwowego — ARTE e ry m: | Pre" zaczna s 
| f w 3 = blenia ad s" olała tt afahnégi D Al Hüb 
z — rekonwales | 
ag [Tyko własny wyróbi J ea a ea ac, są 
z aż i ości CE. | 
Gwarancya składników ! 
Przewyborne w smaku i . a = > 
zapachu ochodzenia! Kan aA 'kańsk: 
ma LAI p a Kawiarnia Amerykańska 
e r a Li y 8113 przy ulicy Trzeciego Maja 1. ll we Lwowie. 
, Codziennie koncert muzyki wojskowej, — Początek o godzinie 9 wieczór. 
hińskzie i 
z tegorocznego zbioru wiosennego. 
Nandzyn czarna mocna k. 6:40 sztuczne 
Souchong „, łagodna ,, 5'60 poleca 


Congo dobra familijna „4— 


Wysiewki herbaciane ss 3 
| za funt 500 gramów 
4323 


| poleca handel 


we Lwowie, Rynek 42. 


SHAYA artstpiycžuy piówi 
SZ dla niemowląt i dzieci Sj | 


Ą Jest najlepszą l najskuie > 
ży czniejszą podsypką. f 
Do aabycia we wszystkich aptekach 


Cenniki 


Okruchy herbaciane Im. ,, 3-40 pod kontrolą stacyi doświadczalnej w 
Dublanach pozostająca fabryka 


I. Galic. Towarzystwa 


St. MARKIEWICZAfakcyjn. dla Przemysłu 


przedtem Spółki komandytowej 


we Lwowie 
ul. Kościuszki 10. 


Ceny wiosenne pozostają na jesień nie- 
8248 


Chemicznego Filie : 


wykonnje: posadzki 
Juliana Wanga 


balkony, żłoby, 


na żądanie wysyłamy odwrotnie, 


zmienione. 


dovanni Ziliani i Syn 
Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów cementowych 


Lwów, ul. św. Piotra 21 — telefon nr. 658. 


STANISŁAWOW 
ul. Zarwańska 18. 


szynowe z cementu deseniowane do posadzki, betonowe kanały, rury wo- 
dociągowe, sklepienia łnkowe, rezerwoary i muszle do stndzien, schody, 


wyroby z cementu. 
Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny fabryki płyt i posadzek xyloli- 
towych Zborił Miksch et Co. we Wiedniu. 
żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy 
najstaranniej, wzorowo, trwale po cenach umiarkowanych, 


KRAKÓW CZERNIOWCE 
Zwierzyniec 14.  Bahnhofstrasse 28. 
weneckie terazzo mozajkowe imitacya granitu, płytki ma- 


grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne 


Kosztorysy, cenniki i wzory na 
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KK—— LLL 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia. 


or AMIE przedstawienie. — Początek 


o godz. S wieczór. 


Bilety są wcześniej de mabyeia u Plohna — Karola Ludwika 9. 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 9 Lipca 1902 Nr. 174. 


Nr. 3604. 
Aviso Owłosze nie 
Aviso. vloszenie. 
Von der Militär-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft: 


Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim : 
I. Fir das Militār-Verpflegs-Magazin in Lemberg: 4.850 Metercentner Steinkohle; I. p p gh magazynu żywności we Lwowie: 4.850 cetnarów metrycznych węgla 
II. Für das 2 46 Ukon r io wita: 3000 „KUNERT AO Er d H. Dla gi magazynu żywności w Czerniowcach: 3.600 metrów kubieznych twar- 
holz, dann 1.600 Kubikmeter auminge ; i | dego drzewa opałowego, jakoteż 1.600 metrów kubieznych zrzynek ( opałek |. 
LI. Für das Militar- Verpflegs-Magazin in Stanislau: 3.800 Kubikmeter hartes Brennholz II. Dla wojskowego magazynu żywności w Stanisławowie: 3.800 metrów Do icznych 
und 2.720 Metercentner Steinkohle; - ; twardego drzewa opałowego i 2.720 cetnarów metrycznych węgla kamiennego; A 
IV. Fir das Militar-Verpfiegs-Magazin in Złoczów: 2.180 Kubikmeter hartes Brennholz IV. Dla wojskowego magazynu żywności w Złoczowie: 2.130 metrów kubieznych ode 
und 1.360 Metercentner Steinkohle ; go drzewa opałowego i 1.360 cetnarów metrycznych węgla kamiennego; 


ÍO 


Nr. 3804. 


V,.Fir das Militär-Verpflegs-Filial-Magazin in Tarnopol: 1.330 Kubikmeter hartes, Brenn- V. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Tarnopolu: 1,330 metrów kubicznych 
holz, 550 Kubikmeter weiches Brennholz ; , twardego i 550 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego; 
VI. Für das Militär-Verpflegs-Filial-Magazin in Zółkiew: 1.000 Kubikmeter hartes Brenn- VI. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Żółkwi: 1.000 metrów kubicznych twar- 


holz, 540 Kubikmeter weiches Brennholz, dann 110 Metercentner Steinkohle ; 

VII. Fir das Militar-Verpflegs-Fil'al-Magazin in Brzeżany: 1.070 Kubikmeter hartes Brenn- 
holz und 770 Metercentner Steinkohle ; 

Vul. Für das Militar-Verpfiegs-Flial-Magazin in Kolomea: 2.200 Kubikmeter hartes Brenn- 


dego, 540 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego i 110 cetnarów metryez- 
nych węgla kamiennego; 

. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Brzeżanach 1.070 metrów kubicznych 
twardego drzewa opałowego i 770 eetnarów metrycznych węgla kamiennego ; 


holz und 2.560 Metercentner Steinkohle ; VHI. wa: ms pa a A SE w Kołomyi: 2.200 metrów kubieznych 
IX. Für das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Monasterzyska: 500 Kubikmeter hartes 0 COPZOWESO 1.2 ceinarów metrycznych węgla kamiennego ; 
moi dann 255 a Bak a doi IX ajm NB a WE PCL 500 metrów kubicz- 
3 Je yi n Tikal. ach. No sj - nysa twardego I 299 metrów kubicznych miękiego drzewa opałowego; 
X. Für das Militar-Verpfiegs-Filial-Magazin in Mosty wielkie: 850 Kubikmeter hartes X. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Mostach wielkich: "850 MPR | 


Brennholz, dann 270 Kubikmeter weiches Brennholz, 'zmóńh. twasdożo i 2 s -TE | 

XI. Fiir das Militär- Verpfiegs-Filial- Magazin in „Kamionka-Strumiłowa : 120 Kubikmeter XI. A Ain Penko rer anea E JAROS RAE ku- 
hartes Br. nnholz, dann 250 Kubikmeter weiches Brennholz ` bicznych twardego i 250 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego; 

XH. Fir das Militar-Verpfiegs-Filial-Magazin in Zborów: 275 Kubikmeter hartes Brenn- XII. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Źborowie: 275 metrów kubicznych twar- 
holz und 400 Kubikmeter weiches Brennholz. dego i 400 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego. 


Die Abstellung hat zu erfolgen: Dostawić się ma: 


Ip Zborów 
w Zborowle 


in Brzeżany 
w Brzeża- 


in Żółkiew in Kolomea 
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drzewa opałowego drzewa opałowego Uwaga. 
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August — Sierpniu 
September — Krześniu 
Octobar — Październik 
November — Listopadzie 


December — Grudniu 
Jinner — Styczniu 
Febuar — Lutym 
Mir — Marcu 
April — Kwietniu 
Mai — Maju 
Juni — Czerwou 
dili — Lipcu 
4850 | 3600 


1. Die beziigliche1, in Briefform deullich abgefassten, 
mit einer | Kronen Stempelmirke versehenen Verkauf 
anträge, welche an kein kirzeres als ein Impegno von 
vierzehn Tagen gebunden sein dürfen und zu deren An- 
fassung sich unbedingt der bei den k. u. k. Militar Ver- 
ptlegs-Magazin'n in Lemberg. Czernowitz, Stanislau und 
Złoczów, dana bei den Militär Verpflegs Filial-Magazinen 
in Brzeżany, Kamionka Strumiłowa, Kolomea, Mosty wiel 
kie, Monasterzyska, Żółkiew, Zborów und Tarnopol zum 
Preise von 4 Heller per Stück erbaltlichen gedruckten 
Blanketie zu bełi:nen ist, müssen bis längstens 28 Juli 
1902, 16 Uhr vormittags, bei der Intendanz des Il Corps 
in Lemberg :m versieyel:ea Couvert, mit der Bezeichnung 
„Verkaufanirag auf Holz oder Kohle“ versehen, eingebracht 
werden. — Nachtraglich, oder im telegraphischen Wege 
einlangende Werkaufantra+e, sowie selche, welche den ge 
stoiiten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberuck 
sichtigt: desgleichen Antrage, welche unklare, dopj.eldeut:ge 
und nicht für jederman verständliche Ausdrücke enthalten. 

9. Es kann auf das ganze Erfordernis oder auf klei- 
nere Partien cfferiert werden: im ersteren Falle hat aber 
der Käufer das Recht Theilquantitaten zu acceptieren 

Die Preise sind fir jeden Artikel und jede Statinn 
abgosondert (per Metercentner oder 50 Kilogramm Stein- 
kohie, bezw. per Kubikmeter und Holzgattung) in Zittern 
und Buchstaben anzugeben; stimmen die Preise nich über- 
ein, so gelten nur die in Buchstaben geschriebenen. 

Es wird nur auf Myslowiczer Prima-Witrfelkohle Nr. 
2 reflectiert. 

8. Die Abstellung des Brennholzes und der Stein- 
kohlen hat der Verkäufer auf den ärarischen Hoizplatzen 
(Depots) nach Weisung des Verpflegs (Filial ) Magazins zu 
bezorgen. 


Für die Abstellaung kann die Begiiostigung des Mili- * 


tär-Tarifes im Riickvergiitungswege ın Anspruch genommen 
werden, was im Verkaufantrage — unter Angabe der Pro- 
venienz und Bezugsorte der Artikel — zu erwähnen ist. 
Den Lieferanten werden bei Lieferungen franco Bestim 
mungsstation die Frachtbriefe gegen Rückvergütung der von 
der Heeresanstalt, etwa ncch entrichteten Fracht-D fferenz 
betrige und Nebengebiiren zu Recl.mationszwecken über- 
lassen. Auch wird aufmerksam gemacht, dass Special Ta- 
rife auf den verschiedenen Bahnstrecken im allgemeinen 
Verkehre, namentlich für volle Waggonladungen, besteben. 
welche noch biiliger sind, als der Militar-Tarif. 

4. Der Intendanz Uunbekannte oder nicht hinlanglich 
bekanate Verkäufer haben zu veranlassen, dass über ihre 
Solidiińt und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss, — wenn sie 
protokoliierte Firmen sind von der Handels- und Gewerbe- 
kammer, sonst aber von der zuständigen k. k. politischen 


Von der 


cznych nych 
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Bezirks-Behörde — auf Amtlichem Wege direct bei der 
Intendanz des il. Corps in Lemberg, bis 28. Juli I. J. Vor- 
mittag einiange. So'che Verkäufer haben überdies, falls das 
Uirsc' aft zu Stande kommt und es die Inteudanz für ange- 
messen erachtet, eine Geld Caution von 10% des Wertes 
der erstandenen Lieferung mit dem Verkaufbriefe beizu- 
bringen. 

Produc*nten, Gemeinden, sowie landwirtschbftiiche 
Vereine sind jedoch, wenn sie die angebotenen Mengen 
aus Eigenproducten beistelien, vom Cautionserlage befreit. 

5. Mit Ausnahme der Gemeinden und landwirtschaftli- 
chen Vereine, haben jene Producenten (Landwirte) welche 
der Intendanz unbekannt sind, Zeugnisse iiber dia Mengen 
der Eigenproduction dem Verkaufsantrage beizulegen. Die - 
sə Zeugnisse siad Von Producenten (Landwirten), welche 
einem landwırtschafılichen Vereine angehören, bei diesem, 
sonst bei der politischen Behörde einzuholen. 

6. Mit Producenten geschlessene Käufe dürfən an 
andere Personen nicht übertragen werden. 

7. Die Qualitäts- und sonstigen Bedingnisse sind dem 
fir diesen Kauf ausgefertigtea Usancenhefte, ddto Lembergs, 
3. J-li 1902, Nr 3804, zu entnehmen; dasselbe kann bei 
der Corps-Intendanz, sowie bei den Militar -Verpflegs-Maga - 
zinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, dann 
bei den Verpflegs-Filial Magazinen in Brzeżany, Kamionka 
Stramiłowa, Kolomea, Tarnopol, Żółkiew, Monasterzysk, Mo- 
sty wielkie und Zborów wahrend der gewóhniichen Amts- 
stunden von Jedermann eingesehen werden. Die Abrechnung 
hat in der Regel im Wege der Post, die Bezahlung durch 
die Postsparcassa zu erfolgen. Die näheren Bestimmungen 
enthalt der Artikel X des Usancenheftes. Jeder Offerent ist 
mit der Einbringung seines Verkaufantrages, die Heeres- 
verwaltung hingegen erst mit der Genehmigung des Anbo- 
tes gebunden., Die Antragsteller haben vm Verkaufsantrage 
ausdracklich zu erklären, dass sie sich den ihnen bekann- 
ten, im vorbezeichneten Usancenhefte enthaltenen Bedin- 
gungen unterwerfen. 

8. Die Usancenhefte können gegen Erlag von l6 
(sechzehn) Heilern ben den Militar-Verpflegs-Magazinen 
in Lember, Czernowitz, Stanisłau und Złoczów gekauft 
werden 

9. Gemeinden, Producenten und landwirtschafiliche 
Corporationen geniesen besondere Begiinstigungen und Er: 
leichterungen, welche bei dieten Corporationen, dann bei 
allen Milntar- Verpflegs-Anstalten, sowie bei dor Intdndanz des 
11 Corps eingesehen werden kónnen. 


Lemberg, am 3 Juli 1902. 


k u. k. Intendanz des Il. Corps. 


Wydawca i odpowiedzialny tedaktor Piaton Koateak i, 


nych 


1. Dotyczące się w formie listu wyraźnie stawiane, 
marką stemplową na 1 koronę opalrzone propozycye sprze- 
daży, które do najkrótszego Impegno do dni 14 się obo- 
wiązują, mają być niezbędnie używane drukowane blankiety 
których dostać można po 4 halerzy za sztukę przy c. ik. 
wojskowych magazynach żywności w Brzeżanach, Kamionce 
strumiłowej, w Kołomyi, w Mostach wielkich, w Monaste- 
rzyskach, w Żółkwi, w Zborowie i Tarnopolu, mają być naj- 
dalej do 28 lipca 1902 do 10 godziny przed południem do In- 
tendantury 11 Korpusu we Lwowie w zapieczętowanej bo- 
percie z oznaką „propozycya sprzedaży na drzewo lub wę 
giel“ zaopatrzone, wniesione. 

Późniejsze, albo telegraficznie nadesłane propozycve 
sprzedaży i takowe, które postawionym warunkom nie od- 
powiadają, zostaną nieuzwględnione ; taksamo  propozycye, 
które niejasne, dwuznaczne i nie dla każdego zrozumiałe 
wyrazy zawierają. 

2. Propozycye sprzedaży mogą opiewać na całą ilość, 
albo na mniejsze partye, w pierwszym wypadku przysługuje 
kupującemu prawo, część i'ości przyjmować. 


Ceny mają być dla każdego artykułu i dla stacyi o- 
sobno i to za cetnar metryczny albo 50 kilogramów węgli 
kamiennych i gatunku drzewa za meter kubiczny, cyframi i lite- 
rami pisane (wyrażone); jeżeli ceny razem się nie zgadzają, 
to w takim razie uwzględnione będą tylko ceny literami 
wyrażone. 

Reflektuje się 
węgle Nr. 2. 


3. Odstawa drzewa opałowego i węgla kamiennego ma 
się odbyć według wskazówek magazynu zaopatrzenia woj- 
ska w Żywność i w rządowych miejscach na skład drzewa 
przeznaczonych. 

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą 
wojskową, za wynagrodzeniem zwrotnem, w którym to 
razie proweniencya i miejsce zkąd takowe są wzięte ozna- 
czoną być powinna. 

Dostawcy mogą przy dostawach franco miejsce ozna- 
czone, listy trachtowe za zwróceniem wynagrodzenia od 
wojskowego zakładu mające się jeszcze przewyżki frachtowe 
i przynależności dla reklamacyi uiszczać. 

Zwraca się przytem uwagę na poszczególne taryfy 
r. zmaitych sieci kolejowych w ogólnym ruchu, mianowicie, 
że przy naładowaniu całych osobnych wagonów towarów 
przyrodniczych, zapłata za przewóz od jakowych jeszcze 
tańszą jest, aniżeli taryfa wojskowa. s 


4, Każdy ©. i k. Intendanturze nieznany sprzedawca 
ma się postarać o to, ażeby świadectwo jego rzetelności 
i możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli jest pro: 


tylko mysłowickie kostkowe prima 


FU, 
fahren. 


echend zu ändern, doch 


„pr 


ht er, 
drzewnój osiągnięte zrzynki. 


potrzeby, pod warunkiem, że cała 


g 


Sg 

| 
z 

SE 

Š 

z 

3 


R 
s 
ż 
$ 
Š 
Ę 
3 
3 
z 
3 
3 
2 
s 


| 


.- 
B 
[> 
> 
a 
c 
ora 
a 
La 
o 
E 
= 
m 
o 
"m 
s 
0 
5 
baj 
ga 
> 
I 
h 
ha 
D 
= 
E 
O 
iz 
œ] 
o 
E 
t 
p 
D 
a 
a 
3 
M 


ferrażen dem 


gelsten Lés; 


ią się przy indvstryi 


-Magaswn sn 
werde. 


-Lieferqua 


ogla kamiennego wedłu 


tga 
mmi 
rogumi 
zobnos serzyt Ueanienhoft). 


s a 
u 
tw 


) Unter „Saumlingen* 


"Waiter siehe 
+) Wojskowemu magazynowi £ 


ilość liwarunkowa zmianie nie podlegnie. 


) Pod „Skamlinge* 


isana 
Pm 
W dalszym cl 


hiedurch das 


RE 


ten verstanden. 


liwerunkowych co do w 


rospi 


darf 


tokołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handiowo-przemy- 
słową, w innym zaś razie przez dotyczącą władzę polityczną 
— w drodze urzędowej wprost do Intendantury ll. korpusu 
we Lwowie przed rozprawą do 28. lipca b. r. przed połud- 
niem przesłane zostało. Tacy sprzedawcy mają jeżeli ugoda 
do skutku przyjdzie i jeżeli Intendantura za stosowne uzna 
przy spisaniu listu sprzedaży złożyć kaucyę w wysokości 10 
procent wartości całej dostawy. 

Producenci, gminy, Jakoteż rolnicze towarzystwa, któ- 
re dostawy własnych produktów uskuteczniają, są do skła- 
dąnia kaucyi zniewoleni. 

5. Z wyjątkiem gmin i gospodarczych towarzystw, ma- 
ją ci producenci (wiejscy gospodarze), których Intendantura 
nie zna, przedłożyć świadectwa, że oferowana ilość przez 
nich produkowaną została. Świadectwa producentów (go- 
spodarzy), którzy są członkami Towarzystwa rolniczego, 
winne być wystawione przez Towarzystwo rolnicze, w prze- 
ciwnym razie przez władze polityczne. 


6. Kupna z produceniami zawarte nie mogą być na 
inne osoby przeniesione. 


7. Warunki jakości i t. d. mogą być w zeszytach 
(Usancenheft) dla tego kupna sporządzonych, ddto Lwów, 
8 lipca 1902. Nr. -3804, przez każdego w c. i k. Intendan- 
turze korpuśnej, jałroteż w wojskowych magazynach żywno- 
ści we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, 
następnie w filiach wojskowych magazynów Żywności i łóżek 
w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Kołomyi, Tarnopolu; 
Żółkwi, Monasterzyskach w Monastach wielkich i w Zboro- 
wie podczas zwyczajnych godzin urzędowych przez każdego 
przejrzane. Obrachunek ma być zwykle pocztą, zapłata przez 
pocztową kasę oszczędności uiszczooą. Następujące określe: 
nia zawiera artykuł X. zeszytu (Usancenheft); każdy ofe- 
rujący staje się od czasu wniesienia swej propozycyi sprze- 
daży, rarząd wojskowy zaś z przyznaniem wniosku obowią- 
sującym, Podawcy powinni w swych podaniach sprzedaży 
oświadczyć, że się powyżej wymienionych zeszytach (Usan- 
cendeft) zawartyrn warunkom poddają. 


8. Zeszyty zwyczajów (Usancenhefte) są do nabycia 
za złożeniem Idi halerzy w wojskowych magazynach ży- 
wności we Lwowie, Czarniowcach, StanisJawowie I Zło- 
czowie. 

9. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym 
przyznane będą pewne «sobne zwzględnienia i ułatwienia, 
które u tych korporacyi i w biurze Intendantury c, i k. 11 
Korpusu we Lwowie, jak i we wszystkich magazynach za- 
opatrzenia w żywność wojska przejrzane być mogą. 


Lwów, dnia 3 lipca 1902. 


C. i k. Intemdanitura Il. Korpusu. 
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